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Przedpłata na „CZAS11
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A u s tr y a c k ie m  :

na pół roku na kwartał 
sir. A t  złr. 8

na 1 miesiąc 
złr. a <60

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
p o czto w ym .

Cena „Czaru* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

D o numeru dzisiejszego dołącza się przy  
pomnienie szanownym pp. Prenumerato
rom wczesnego odnowienia prenumeraty,

MjaiŁśw 22 cserwca.
Z natężoną uwagą, z bijącem sercem 

przychodzi nam śledzić dalszego obrotu w y
padków, które w tych dniach o ratunku 
wewnętrznym Francyi i jej przyszłości roz
strzygają. Nie dla tego tak żywo i blisko 
obchodzi nas rezultat usiłowań zwrotu, 
abyśmy mieli przewidywać, źe ten zwrot 
prowadzi do zwycięstwa tego lub innego 
sztandaru stronnictw, tej lub innej formy 
rządu, lecz właśnie dla tego, że głównym  
jego celem jest wstrzymanie spółeczności 
francuskiej na pochyłości wiodącej do prze
paści. Nieprzesądzamy czy stanowczy krok 
podjęty przez marszałka Mac-Mahona był 
na czasie, czy był spóźnionym lub przed
wczesnym, ale mamy głębokie przekonanie,, 
że nie był podjęty ?w celach ambicyi oso
bistej lub widokach stronnictwa dla uta
jonych zamiarów, lecz że wypłynął z tego 
samego patryotycznego i rycerskiego uczu
cia, które z różnem powodzeniem odznacza
ło zawsze na polach bitwy księcia Magen
ty. Mawiano o nim za dobrych czasów, kie
dy oręż francuski odnosił tylko zwycięstwa, 
że miał zbyt wiele odwagi i szczęścia, aby 
mieć sposobność okazania swych zdolności. 
I dziś kiedy wystąpił mężnie przeciw we
wnętrznym niebezpieczeństwom, skutek nie
pewnej walki zawisł więcej od szczęścia 
niż od zręczności. Zręczności bowiem i prze
widywania niedowiódł Marszałek, gdy przez 
cztery lata dzierżąc przewodnictwo Francyi 
nienmiał skorzystać z warunków o wiele 
pomyśłniejtfaych, jakie dla sprawy konser
watyzmu przedstawiał dawny skład Zgro
madzenia narodowego; gdy następnie pod

noszącemu głow ę radykalizmowi stawiał ta 
my nader słabe i krok po kroku ustępo
wał mu placu, poświęcając jednego po dru 
gim zachowawczego ministra, choć łatwię 
było stanąć w ich obronie niż obalić ich 
następców. Kolejno upadali ks. Broglie, p 
Buffet, p. Dufaure, a Marszałek-prezyden 
dopuścił, aby władza, z którą dzielił od 
powiedzialność nie wobec Zgromadzenia 
lecz co ważniejsza wobec Francyi i histo 
ryi, przeszła w ręce p. Simona i ludzi nie 
dających żadnych rękojmi. Na drodze u 
stępstw doszedł marszałek Mac-Mahon do 
ostatecznej granicy, jaką mu naznaczało 
sumienie. Po żołniersku raczej niż dyplo 
matycznie i parlamentarnie dał hasło od
wrotu, żołnierską dał odprawę ostatniemu 
gabinetowi. W  świeżo ogłoszonym mesażu 
do Zgromadzenia, znów według strategii w o
jennej nie dał zbyt wiele czasu przeciwnikowi 
do zaczepki, bo pierwszy wystąpił z głównym  
szturmem, jakim jest wezwanie senatu, aby 
na mocy ustawy o siedmioleciu senat z pre
zydentem rozstrzygnął, czy Izba deputowa
nych ma być rozwiązaną.

Żołnierskiej inieyatywie Marszałka po
wiodło się po raz pierwszy zszeregować 
cały obóz konserwatywny z tak odmien
nych składający się żywiołów, i nadać mu 
przynajmniej chwilowo pewną karność. Nie- 
dorówna ona zapewne tej karności, jaką 
się odznacza przeciwna strona, i wątpić 
irzychodzi, jak przetrwa próbę walki wy 
jorczej, kiedy według słów p. Fourtouna- 
jrzeciw koalicyi wszystkich lewic ma w y
stąpić koalieya wszystkich konserwatystów. 
3ądź co bądź hasło to jest wielkiej donio

słości, a próba będzie stanowczą. Po raz 
ńerwszy bowiem miasto podziałów według 

sztandarów stronnictw, z których każde li
czyło na przewrót, aby z niego wypłynąć 
zwycięzko —  odznaczyła się ta linia de- 
markacyjna rozdzielająca całą Francyę na 
dwa obozy, konserwatywny i radykalny.

Śmiała inieyaty wa, która wyszła od Mar
szałka prezydenta, lub z poza niego, przed
stawia wielkie trudności i niebezpieczeń
stwa. D ziś w senacie ma się roztrzygnąć 
uż nie kwestya parlamentarna, ale kwe- 

stya prezydentury. Nie ma bowim wątpli
wości, że gdyby wniosek rozwiązania Izby 
nieuzyskał większości, marszałek Mac-Ma- 
lon ustąpićby musiał miejsca p. Thiersowi 
itóremu lewica przyznając wyłącznie za
sługę ratunku Francyi, porucza zadanie 
wybawiciela republiki. Sędziwy historyk 
rzeczypospolitej i cesarstwa oddałby znów

władzę retorom, a fałdami swej togi okrył 
by wznowioną dyktaturę Gambetty.

Jeśli zaś senat rozstrzygnie na stronę 
Marszałka i obecnego gabinetu, jeśli krat 
zostanie powołany do wyborów, Francyi, 
nie będzie zagrażać dyktatura militarna i 
osobiste rządy, do których tak przywykła. 
Jenerał Mac-Mahon zdolnym jest doraźnego 
czynu ale nie żądnym osobistej władzy 
Nie od koalicyi wszystkich konserwaty
stów, obawiać, się należy wyrzucenia z ko 
lei legalnej. Żywioły, które w tę koalicyę 
wchodzą, niewyrzekły się zapowne swoich 
stronniczych pragnień lub widoków wy
łącznych, ale po raz pierwszy umiały je  
uchylić i stanąć na wspólnym gruncie obro
ny porządku. Żrozumiano wreszcie, źe przed 
wszelką myślą restauracyi politycznej iść 
powinna restauracya społeczna, że przed 
zatknięciem sztandaru trzeba utwierdzić i 
obronić podwaliny, na jakich przyszła bu
dowa oprzeć się może.

Nie ma wątpliwości, źe koalieya konser
watystów z natury rzeczy jest antirepuhli- 
kańską; lecz po raz pierwszy zdołano u- 
sunąć pytanie o formę rządu, dla bliższej i 
żywotniejszej kwestyi ratunku podstaw ka
żdej władzy.

Usiłowanie to restauracyi wewnętrznej, 
obrony społecznej natrafia na tem większe 
trudności, że nietylko walczyć musi z roz- 
kładowemi żywiołami wewnątrz, ale stoi 
w zupełnem przeciwieństwie do kierunku, 
w jakim ościenne a zawistne rozwijają się 
mocarstwa.

Kiedy w Niemczech i we W łoszech idea 
państwa wszystko w sobie pochłonęła, 
Francya przestała być państwem i broni 
się już tylko społecznie. W  Niemczech i 
we W łoszech idea państwa to niszczy i 
niweluje, co rewolueya we Francyi dawno 
jodkopała, a co się dziś z gruzów odra
dza. Spółeczność francuska tylelcroć wstrzą
śnięta wuikanicznemi wybuchy, przeorana 
cezaryzmu rządami zachowała tyle jeszcze 
żywotności, że dziś mogłaby się stać 
ogniskiem obrony tego, co zagrożone w no- 
woczesnem państw ie, odbudowania tego, 
co obalone rewolucyą. W tym kierunku nie 
wstecznego zwrotu, do tego co się prze
żyło, lecz dodatniego zespolenia tego, co 
się ostało, mogłaby Francya odzyskać sta
nowisko przewodniczące innym społeczno
ściom podobnie zagrożonym. To też kieru
nek konserwatywny we Francyi, podejrzy- 
wany ustawicznie o ducha klerykalnego, 
eśli ulegnie, to nie od wewnętrznego nie

przyjaciela, ale pod naciskiem zewnętrznym 
na który dziś ciągle radykalizm francuski 
się odwołuje. Zmieniły się role, w w iel
kiej rewolucyi oskarżono konserwatystów  
i arystokraeyą o nawoływanie obcych nie
przyjaciół, obecnie rewolucyoniści francuscy 
powołują się na Niemców i 'Włochów. 
Strach, któremu zawdzięczała Francya po 
komunie konserwatywne wybory, dziś może 
przeważyć szalę na przeciwną stronę. Dla 
tego właśnie jedyną siłą, na której opierać 
się może jenerał Mac-Mahon jest siła obrony 
kraju od nieprzyjaciół, patryotyczna i auti- 
rewolucyjna armia. Znać pewnym jej był 
Marszałek prezydent, gdy się odważył na 
krok wywołujący antagonizm radykalistów 
i popierających ich dążenia obcych rządów. 
W dziele podźwignienia Francyi pierwszem  
zadaniem była ta kampania wewnętrzna 
Stronnictwo konserwatywne dąży do odzyska
nia niepodległości przedewszystkiem w poli
tyce wewnętrznej francuskiej, unikając wszel 
kiej prowokacyi nieprzyjaciół. Lecz przeciw 
tym dążeniom podnoszą się zewsząd groźby, 
a członkowie nowego gabinetu wypierać się 
musieli ultramontańskiego stanowiska, aby 
nie wzbudzić podejrzeń sąsiadów, musieli 
nadto przyznawać się do zasad 89 roku, 
które Francyą doprowadziły do tego roz
kładu, w jakim się dziś znajduje, a z któ
rego podźwignąć ją  postawili sobie za za
danie. Mimo tych restrykcyj dyplomatyczno- 
psrlamentarnych w gruncie rzeczy walka 
wyborcza nie będzie już walką stronnictw, 
lecz zasad; będzie ona kamieniem próbierczym 
nietylko dla Francyi, ale dla ogólnej spra
wy porządku spółecznego i chrześciańskich 
zasad,

„CZASU?
L w ó w  18 czerwca.

Uchwala, jaka  zapadła w sprawne propinacyi 
galicyjskiej w komisyi budżetowej Rady państwa 
nie zadziwi nikogo, kto zna zaciekłość niektó
rych menerów centralistycznych. Widocznie pp. 
Giskra i Juzyczyński chcieli mieć satysfakcyę u- 
niemożliwienia ustawy przez Cesarza sankeyono- 
wanej. Pokazuje się, że w Austryi nie dość na 
tem, aby obydwa czynniki prawodawcze t j .  sejm 

korona zgodziły się na ustawę, potrzeba jeszcze 
ankcyi pp. Giskry i towarzyszy. Powstaje jed

nakże kwestya konstytucyjna, co dalej czynić wy
padnie, jeśli Rada państw a, pójdzie za głosem 
wej komisyi i odrzuci ustawę o uwolnieniu od 

op ła t i stępli sprawy propinacyjnej w Galicyi.
Korespondent wasz wiedeński wyraża dziś zda

nie, że choćby Izba przyjęła wniosek komisyi

budżetowej i odrzuciła projekt rządowy, nie wstrzy
ma to w niczem wTykonania ustawy sejmowej o 
wykupnie i zniesieniu prawa propinacyi w Gali
cyi. Rozumie się, że odmówienie uwolnienia od 
opłat samo przez się niekoniecznie wstrzymało
by wykonanie ustawy sejmowej, sankcjonowanej 
przez Cesarza, gdyby żadna inna okoliczność te
mu nie stała na przeszkodzie. Możnaby bowiem 
zrezygnować z tego uwolnienia i opłacać stępie i 
należytości. Jednakże w danym przypadku sama 
ustawa uczyniła zawisłem wykonanie swe od u- 
wolnienia, § 44 bowiem tej ustawy opiewa: 

„Ustawa niniejsza w c h o d z i  w ż y c i e  r ó w n o 
c z e ś n i e  z u s t a w ą  p a ń s t w o w ą  o u w o l n i e 
n i u  o p ł a t  do funduszu propinacyjnego wpływa
jących od podatku, tudzież wszystkich do wyko. 
nania niniejszej ustawy odnoszących się aktów 
prawnych, dokumentów, podań i innych pism od 
stępli, od należytości bezpośrednich, od opłat de
pozytowych i w ogóle od wszelkich opłat skar
bowych".

Z tego wynika, że ustawa sejmowa, choćby o- 
becnie w tej formie jak  została sankeyonowaną, 
była ogłoszoną, niemogłaby wejść wcale w ży
cie, gdyby ustawa o uwolnieniu przez Radę pań
stwa odrzuconą została, dopóty, dopóki może w 
przyszłości kiedyś Rada państwa takiej ustawy 
nie uchwali. Pierwej ustawa ta  — lubo publiko
wana —  obowięzywać niemoże, jak  to wynika z u- 
stawy w przedmiocie ogłaszania ustaw krajowych 
z lUgo czerwca I860 r.

Jeśli tedy podnoszono, że wprowadzenie w ży
cie ustawy propinacyjnej da się okupić kilkudzie
sięcioma lub 400 choćby tysiącami, to zdanie to 
uważać muszę za mylne, a  jeżeli nam rzeczywi
ście na sercu leży, aby ta  sprawa, od tak d ł u
gich la t się ciągnąca raz przecież została zakoń
czoną, to wszelkich legalnych środków chwytać 
się wypada, by ustawę w pełnej Izbie przepro
wadzić. To jednakże niezdaje się być tak  niepra- 
wdopodobnem. Jeśli bowiem członkowie stronni
ctwa opozyjnego wyszli przed głosowaniem, aby 
nieprzeszkodzić klęsce rządowej w komisyi, to 
powinnoby to im wystarczyć i w pełnej Izbie po
winni głosować za ustawą przeciw wnioskowi ko
misyi, skoro będą mieli wiadomość, jak  ważną 
dla Galicyi jest ta  ustawa.

Wiedeń 21 czerwca.

O  Giełda wczoraj i dziś zaczęła eskontowaó przy
szłą mobilizację i okopacyę austryacką, którą zawsze 
zapowiadaliśmy, uważając ją loicznie za rzecz nieu
niknioną. Gdy zbliża się chwila przekroczenia Duna
ju a z nią i chwila dccyzyi o lesie Bułgaryi i ujść 
)anaju, tem samem Austrya jest bliżej okupacji, 
ctórą poprzedzić muszą pewne ruchy wojskowe. To 
ostatnie są prawdą, wszystko inne jest przesadą i 
wynikiem rozgorączkowanej wyobraźni. Dla tego mo
żna było zaprzeczyć na giełdzie urzędowo wiadomo
ści Fremdenblattu o wystawieniu dwóch korpusów 
pod wodzą jenerałów Mollicarego i Boóicra. Korpusy 
e nio od dzisiaj stoją, a wyjazd faktyczny Rod.cza 

do Maryenbadu niczego nie dowodzi, bo wypadki 
mogą go zmusić do powrotu do Dalmacyi, zanim 
skończy kurację. Gdyby giełda i publiczność nie 
były oddawały się złudzeniom o zlokalizowaniu woj
ny, o bezczynności Austryi usque ad jinem, toby

Część literacko-artystyczna.

0 naszym przemyśle naftowym.

t

Jakkolwiek od niepamiętnych czasów znaną była 
w naszym kraju ropa (nsfta), nie znano u nas prze
mysłu naftowego, t. j. ani się nie zajmowano eksploa
tacją, ani też czyszczeń em surowca.

Dopioro prsed kilkunastu laty rozpoczęto się do
pytywać o cenDy materyał do świecenia i zajęto się 

oszukiwaniem onego w kilku miejscach podgórza 
aqackiego t. j . w B ryslawiu, Drohobyczu, ł óbrce, 

Płowcach, Siarach, Męcinie i t. p., które dotąd je
szcze posiadają sławę pokładów ropodajnych. Z Bo
rysławia podobno przed 20 laty najpierw wyszła gło
śniejsza wiadomość o cdsryciu o g r o m n e j  ilości na
fty; poszczęści o Bię tam bowiem kilku przedsiębior
com nat-afió na warstwy gór ropodajne. Wieść taka 
dodała otuchy tłumom uganiającym Bię za ltkkim 
zarobkiem i pospieszyli za pie wsiymi. Byli to praw
dziwi glitsritery, jak je powieści o poszukiwaniach 
złota w Ameryce opisują — wszelkie stany z wyjąt
kiem ludzi fahowyih, różF.e wyznania miały swych 
zastępców między nimi. Kupowali małe płaty ziemi, 
przepłacając często rzeczywistą wartość, nawet jako tere
nu ropodajneg \  z czego powstawały w kopaini uznanej 
za ropodajną liczne daty oznaczone mianem „studni" 
lub „szybów," których jeden lnb kilka na piędzi 
ziemi do tychże należącej nznano za stosowne uczcić 
mianem „kopalni." Taka gonitwa za urojofiem szczę
ściem powtarzała się jeszcze kilkakroć w miarę, jak 
nowe odkryto tereaa ropodajce u stoków gór kar
packich; zabawną to było rzeczą dla człowieka bez 
interesownego oglądać roziskrzoną żądzę prędkiego 
zarobku r.a twarzach nowych przybyszów do kopalń, 
ludzi pod innemi warunkami spokojnych i bez żądz 
niewłaściwych.
• ,° z a la n o  gruntów, bo każdy sądził,
iż to tylko miejsce w Galicyi posiada ropę i że in 
nego mu pod.bnego n:e wynaidą. Targ w targ ku
powano grunta za 100 razy więks?ą cenę od warto
ści zwykle5, nadto o!o wiązując się płacić podatek 
właścicielowi gruntu od dochodów brutto.

Kopano potem z zawziętością — póki pieniędzy 
starczyło, a gdy nervus rerum  ustał, ustało i kopa
nie: jaki tik i opusz ;zał swój kawałeczek gruntu z do
łam i, złorzecząc losowi nieprzyjaznemu. Pozostali 
walcrąc nieustannie o sró j byt zagrożony przez nie- 
dopisanie ilości dobywanej nafty, walcząc zniemt in-  
nemi przeciwnościami i trudnoś<iami w wykonaniu

robót górniczych, z niewygodami wśród pustych o- 
kolic podgórskich, dobijali się powoli jakiej takiej 
egzj8tenoyi. Mało, bardzo mało przedsiębiorców z o- 
wych pieiwszych pionierów, i to tylko tacy, którzy 
nie szastali swem mieniem lekkomyślnie, nie stawia
li wszystko na los szczęścia, dobiło się do zasłużone
go w takim rszie powodzenia.

Po kilku latach lichej, bo gorączkowej pracy na
stąpił spadek na giełdzie znany pod nazwą „kra
chu," a za tymże w trop uspokojenie rozgorączko 
wanych umysłów, które i tak jeż zbawiennym chło
dem spokojnej, a cierpliwej pracy pizojęte zćstały 
na widok, iż się nie dzieje podług ich woli. Z pc- 
zrBtałych jesicze przedsiębiorców wislu sprzedrło 
swe udziały w kopalniach, jeżeli znaleźli nabywcę 
choćby za jakąkolwiek ceaę, lub też pozcstali wpraw
dzie „właścicielami kopalni," ale żadnych robót nie 
prowadzili, bo stracili znpolnio swe mienie i wirrę 
w dobry skutek, tak jak pierwej wierzyli w nieza
wodne skarby, które im się miały bez trudów do
stać.

Były jednak i przy'*łady uczciwej precy, które się 
okazały zwłaszcza w chwilach zwątpienia lub ogól
nego popłochu, bo ludzie nie należący do rzędu o- 
wych gliksriterów widząc choć słaby skutek dotych
czasowych swoich zabiegów, chociaż ani w dziesiątej 
części nie dorównały ich nadziejom, z zaprraniem 
się tychże poświęcili się nadal przemysłowi, wytrwa
le a raczej instynktowo czując, iż przemysł mftowy 
nie jest sposobem szybkiego i lekkiego zarobkowa
nia, ale zawodem, który z wyjątkiem powiększonej 
stosunkowo szansy straty i zysku wymaga jak inne 
zawody kapitału, pracy ze znajomością rzeczy połą 
czonej i czasu czyli wytrwałości.

Za przykład takiej wytrwałej pracy a uwieńczonej 
pomyślnym skutkiem pozwalamy sobio przytoczyć 
jednego z pierwszych przemysłowców naftowych w 
Galicyi, p. Ignacego Ł u k a s i e w i c z a  w Chorkówce. 
Ten to zacny obywatel niejeden rok życia swego 
poświęcił ciężkiej pracy, zanim się dobił stanowi
ska, jakiru się dzisiaj cieszy; w pocrątkeck odbywa
jąc podwójną służbę, uczył sam 85ebie i swych ro- 
jotników. Z książką w ręfeu siadywał nad studniami 
w Bóbrce i pouczał wiertaczy i nasuwał im myśli i 
zachęcał do wytrwałości; sprowadzał ludzi fachowych, 
od których przyswajał sobio wiadomości, aby je da
lej rozpowszechniać. To też z kopalni w Bóbrce wy
szedł zastęp górników, którzy roznieśli po całym 
rraju w ropę obfitym zasadnicze wiadome ści niezbę
dne do eksploatacyi nafty. Nietylko kopalnictwo i 
wiertnictwo podniósł pan Lukasiewicz n nas w kra
ju, ale również i rafinowanie Eurowca. Zakład rafi 
nowaria ropy w Chorkówce jest obecnie pierw
szym w kraju. Jeźdi znajdzie się człowiek, któryby

nie cieszył się z dobrego powodzenia zakładów gór 
niczych w Bóbrce i rafineryi w Chorkówce, to chy 
ba taki, co sam radby małym kapitalikiem w krót 
kim czasie bez trosk i kłopotów dobić się dobrobytu. 
Kto zna cały przebieg powstania owych zakładów, 
ten przyznać musi, że każdy dobry obywatel ta
kim i tym podobnym zabiegom wszelkich pomy
ślności życzy. Kilku jeszczo innych przedsiębior
ców podobnych możnaby nadmienić; ograniczamy 
się tu tylko na wzmiance o właścicielu kopalni w 
R picy Ruskiej, który od lat 12tu sumie cnie pełni 
obowiązek względem siebie i kraju podnosząc prze
mysł kr. jowy, p. Józefie Z n a m i e r o w s k i m  w Mę
cinie, który skrzętną a mozolną pracą, p. J. B i e -  
c h o ń s k i m  tamże, p. F e d o r o w i c z u ,  który ró- 
wcitż rozsądną jak zabifgliwą pracą około kopalni w 
Siarach jak rafineryi w Ropie, p. W. S t o k  er  ze, 
który przemysłem swoim i pracą, wszyscy przyczy
nili się do sprowadzenia przemysłu naszego powoli 
na tor mu właściwy i pożądany. Wiele jeszcze innych 
firm zasłużonych egzystuje w tym zawodzie, któ
rych na razie wspomnieć sofcie niemegę — ba, na
wet i płeć piękna zainteresowała się na^zą rafią i 
wcale nie poślednie zajmuje miejsce między przemy
słowcami.

Tak po krachu jak i przedtem różne przyczyny 
składały się na to, aby przemysł nasz na chwiejnej 
podstawie, bo na gorączkowej żądzy szybkiego zfco 
gacenia się (mówiąc w ogólności) ugruntowany przy
gnębić.

Za p i e r w s z ą  przyczynę uważam n i e u m i e j ę 
t n y  s p o s ó b  e k s p l o a t o w a n i a  Diazczący poje
dynczych małych przedsiębiorców, a większych o straty 
przyprawiający. Jsk już wspomnieliśmy od czasu do 
czasu z powodu znalezienia w jakiej okolicy pasma gór 
ropodajnych znaczniejszej ilości nafcy hurmem rzuca
ły się tłumy z nieograniczonym na pozór zapałem i 
rozrywali posiadłości ziemi okoliczne między siebie.

Zgubne skutki takiego bezmyślnego popłochu oka
zały się po niejakim czasie. Grunta podrożały i do
chodziły do niesłychanych cen (wszak płacono już za 
mórg gruntu wartości rzeczywistej 100 złr. do 2000 
złr. oprócz ustępstw w procentach od dochodu brutto, 
któro do 40%  dochodziły!); kto zatem zechciał za
ryzykować pewną sumę na polepszenie bytu swego 
i przemysłu krajowogo, był zmuszony opłacić się gru- 
>ym groszem właścicielowi gruntu kopalnianego, 

którego to właściciela całą zasługą było, iż potrafił wy 
żyłować sposobną okazyę, co tem lepiej mógł, skoro 
widział ludzi bez rachuby i zp°! ści fachowej. Zna
ną niestety jest rzeczą, jak -nutek przynosiły sumy 
płacone naszym wieśniako. za ich grunta, zwyczaj
ne jak pieniądze nabyte be. trudu nie pnyniosły one 
epBzego pożytku dla kraju, jsk chyba za pośre

dnictwem gorzelń i propinatorów. Nabywcy grun
tów ropodajnych ścieśnieni na małej przestrzeni, o 
miedzę od siebie oddaleni, starali się gorliwie, aby 
sotie wzajemnie uprzykrzyć swój los. Tysiące zacho
dziło spree.zek, urojona częstokroć obawa o swoją 
posiadłość wzrastała co chwila, tak iż gdy sąsiad na 
granicy swego szmatu ziemi kopać poc ynał studnię, 
natychmiast pierwszy naprzeciw tamtej nieraz o dwa 
sążnie oddalonej kopaćuakazywał. Takie zabawne, ale 
do grotza wyniszczające produktywną pracę wypad
ki można na setki policzyć w naszych kopalniach.

Małe obszary owych tak zwanych kopalni nie do
zwalają na kopanie większej ilości studni jak tego 
rodzaj terenu wymaga; ilość ta jak na teraz nio da 
się inaczej zbadać, jak tylko za pomocą doświadczeń 
praktycznych, biorąc za podstawę odległość jednej 
atudai od drugiej. Mały na3Z przedsiębiorca nie dość 
iż zmuszony przez sąsiadów bronić Bwych granic, za 
pomocą obsaczania swych granic studniami, jeżeli 
temu obowiązkowi podołał, wrazie dokopania sięw je
dnej studni rezultatu, jeszcze sam przeciw sofcU 
jak największy występował nieprzyjaciel kopiąc jak 
najbliżej ropodsjnej, nową studnię. Nagromadziło się 
zatem na małym płatku ziemi, gdzie podług wszel
kich zasad prawdopodobieńitwa 50 studzien wystar
czyć powinno do wyssania z podziemia skarbów ukry
tych, 150 studzien i w ięcej... Aż rząd uznając ca- 
glącą potrzebę zapobieżenia podobnym zaebętkom do
browolnego niszczenia mienia, wdał się w to w roku 
1874 o iie mi wiadomo na przedstawienie szanowne
go starosty gorlickiego i nakazał: że studnie w ko
palniach nafty mają być w pewnem oddaleniu od 
siebie kopane, które nie powinno mniej wynosić jak 
10 sążni. Rozporządzenie to bardzo pożyteczne dla 
właścicieli kopalni, bo służyło również dla bezpie
czeństwa górników jak i właścicieli studzien, starali 
się właściciele o ile się da obejść: mierzono odle
głość na stopy, sumiennie przestrzegając aby odle
głość nie była broń Boże nieco większą, raczaj uj
mując na mierze, aby tylko jak najwięcej studni 
pomieścić, w obłędzie swoim sądząc, iż nie obszar 
tGpalni ale i l o ś ć  s t u d z i e n  na małym nabita ob

szarze stanowi wartość kopalni. W rzeczywistoś.i z;ś, 
ak to z niejednego doświadczenia poznałem, taka 
zezmyślna praktyka niszczy dobrobyt kopalni, albo
wiem za pomocą studzien o 20 lub 30 sążni od 
siebie oddalonych możca wyczerpać ropę z przestrze
ni podziemia w r ó ż n e j  j e d n a k  g ł ę b o k o ś c i  po
dług upadu warstw ropodajnych oszczędzając sebie 
jodwćjne lub potrójne koszta. — Księga natury o- 
;warta, nie każdy jednak w niej czytać zechce, nie 
cażdy umie!

Sposób kopania a zwłaszcza w i e r c e n i a  jest na zwy
kłym u nas mniemaniu oparty, że co t& ńszejest i le 

psze . Muszę jednak przypomnieć znaną już od lat 40 
we Francyi*) a później nieco w Niemczech**) za
sadę, która nakazuje zwłaszcza przy wierceniu z naj
większą obchodzić się przezornością, sumiennością, 
że tak powiem, chcąc się ochronić od zgubnych czę
stokroć następstw a co najmniej od podwójnych w 
przebirgu pracy objawiających się kosztów. Kopanie 
studzien jest przedwstępną robotą do wiercenia, od
bywać rię to winno z przezornością o bezpieczeń
stwo górników, a tem samem o trwałość roboty. Pc 
ukończeniu studni, t. j. wrazie gdy kopanie z powo
du Bilnego przypływu wody lnb gazów byłoby za 
nadto niebezpieczne h b  za nadto uciążliwe, czyli ko
sztowne, rozpoczyna się wiercenie. Wiercenie jestto 
po prostu tworzenie otworu w ziemi na dnie studni 
lub szybu za pomocą świdra (dłuta). Otwór świdro
wy po niejakim czasie według stałości pokładów 
przebitych poczyna eię zasypywać i w takim razie 
należy go podług zasad techniki wiertniczej zarurc- 
wać trwałemi rurami z blachy żelaznej. Sw:der mu
si być po każdem takiem zarurowaniu zmniejszmy, a 
ponieważ największy otwr świdrowy wynosi 600 mi
limetrów, przeto po kilkunastorazowem zmniejszeniu 
świdra ostitecznie rozmiar zmaleje do tego stopnia 
iż dalsze wiercenie staje się nie możebne. Jeżeli ta
ki wypadek nastąpi przed znalezieniem warstw ropo
dajnych, cała uciążliwa praca na nic się nie zdała. 
Należy zatem jak n a j w i ę k s z y m  świdrem wierce
nie rozpoczynać, c h o c i a ż  t a k o w e  z n a c z n i e  
d r o ż s z e  aniżeli mniejszem otworem rozpoczęte.

(DoJc. nast.)
*) Flachat, Entreprise de Bondages 1830 fi .  34 

I t  est aujourd’hui certain pour nous que, si, dans 
des localites faciles et d des petites protondeurs, 
il est possible d'obtenir des succes avec des equi
pages incomphts et des ouvr'iers sans experience, 
best aussi avec ces moyens im parfaits que Von se 
livre a tant de tentatives infructueuses, d'uve de- 
pense quelquefois enorme et qui discreditera un art 
dont les applications peuvent avoir des rćsullats 
si importants pour la richesse publique, si elles 
sont faites avec prudence, et surtout a v e c  c o n 
s c i e n c e “. Podobnież wyrażają się: Garnier i Do- 
gous-ee i t  Laurente w swych dziełach o wiertni
ctwie.

**) Bruckmann, Artesische Brunnen. 1833 sir. 
196. „Bei Anlegung eines jeden Bohrbrunnens mus 
man sich mit Oeduld waffnen, muthig ausdauern 
nicht zu ilbereilen suchen, was nur m it Umsicht 
betrieben werden sollu ect. toż samo dokładniej w 
dziełach Gambichlera, Blumego, Meyera, Biera, Lot- 
;nera.
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górskie mogłyby zresztą wzniecić niemałą agitac 
w Dalm acji. Jednakowoż zapewnić was m ogę, ŁO 
dotąd ani Czarnogóra, ani Rosya nie prosiły Austryi 
o interwencję przeciw Tnroyi, jak  o tem  mylnie

? !  a 1* ? ™  Czarnogórę, pokosi dwór nawet głosu i '  ' '
wiedeński o pośrednictwo. tkliwych tom

godnością. To

Namiestnik mianował koncepistów Namiestnictwa: I tlom aSam i"811'^ ''

oni upewniają, że zerwali z gowinie, a oddział, stojący w B ośni, składa się ro
„ " " n i .. .  Bardzo to I większej części z mustehafizów. Większa część po-

teśmy nawet ra- tyczek zaszła na drodze między Jaj a-z e n  i Kupre-
_ pragnących zbratać się som. Powstańcy liczyli 1800 ludzi, pod dowództwom

Ai i g lu c ie  słowufiifcim... Aie... Piotra Kreza i Dżcrdża D.-aganicza, podczas gdy
Ale w jezuicko-pochlebnych i arystokratycznie pro- równą prawie liczbą Turków dowodzili bejowie Fili
n-Tonninwii Mlf„ M „x_  czuć powieź i Achmed Borkeracz. Dwa oddziaiy pow

tro- atańców wyruszyły dnia 4 czerwca z Tiszkowac, i przy

j e j  przyczynach, odłożono do następnego posiedzę* 
uia. Na posiedzeniu administracyjnem, któro się od
było w dalszym ciągu poprzedzającego załatwiono 
sprawy bieżące.

— Jeżeli pogoda posłuży, wróżyć można jutrzejszemu 
obchodowi „Wianków powodzenie. Nie wątpimy, że pu
bliczność tutejsza wezwana do składek na ten cel, 
nie ociągała się z udziałem swym w tycbże, aby się
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mogą nas zasłonić przed jakiomiś niebezpieczeń- rozpoczęła się o godz. 10 rano i Ir wala do 2ei p i  karskim.
am i. w vm vfllonem i nrZflZ mehia flfiirnin om ra fn . I „ n ln S .In     t __v ; __i ___, __________• J t .  1 T. . . .

- .uo egzaminu dojrzałości w gimnazyum św. Ja-
zgłosiło się uczniów publicznych 25, externistów

odznaczeniem złożyli ten egzamin: 1) Dadlez
_ _ j 2) Horążak Maciej, 3) Silberfeld Feliks, 4)

częścią do Ku-1 Trzebitzby Rudolf, 5) Wyrwalski Franciszek. Za doj-7 ,  c . ^ --------------r ------- *’ ami03tnictwa:ltłomaczami opmii rozmaitych stronnictw ohn™ ;* óia i i i ” ---------y, — , 6 “ v’ i g»-ipiuou i zauiitszanie, zoimeizs ccicku częścią uo lin- Trzebitzby Rude

- “. ą  e | r  i  ^ ls ! ^ ? hecire zbŁW“ d ™ -  6tPt  u“ “*n i; H i e ^ ,  „
n prze- ci panowie ^m U r^n cT  S ^ ż y w e ^ S ^ 0 ri’8̂ Bk-ie kWr*y mieM °  rannych i zabitych napadli cki Jan, 10) Józefćzyk T adeusz ,Y l) Kubica Jan^T a)
ie  .n o - w i 4 L z. , ™ S j S . 4 J J r . A ' S ’: *  . ! !  Lc? n I '.h . wi? 'f k i '■»«- S ucha-k i Ja liaa , Cazar, f f i b M I l p a  14)

i w * . .  s . . . » i ^ ; ^ r ę a ^ i ^ M S M  : s ? C l l z Z t ż ^ J * E r ' ź' ^ . « . i  s i ' K  ? > * w .  .•>
oiw Pola 
wu do zs 

|bowiom ,

pratlUJoKatia 'PoUkSW i * - * . . . .  | » « f ,  2 .).R „,hbl.a, j„ « f , 22) T ,„ ..kc ..k >  W l.™ .-

" ieczni.e awJ m zastarzałym progrsmem, niepotrze-1 sili ludność turecką do ucieczki. Aż do Jajacza wszy- L niak Jan, 15) Markowski' Władysław 16) Mil ler

tow ym i: zaś nraktakantów Y nń « ń t » . T  vT przy tej sposobności wielkim ]
c tw a: M i^osława ^ 7 n l7 (»nwoi?^ Namiestoi- oiw Polakom zapłonęły gniewem, ucieksjąc się 
W i  i H n w i a y « n «  7  ys k i ®j [ Ot Bronisława I wu do zarzutów i argnmontów dawnych* solidai

’ Dr ł  Zy«mn“t ł  L e n c z e w s k i e g o ,  bowiem „opinii p u b l m z n e ^ T s ^ k k T w s n r a w ^ . M - 1 T " ™ I*1“ , ym°?roaom,kto-1stkie pozycye zajęte zostały przez powstańców, 1

f t f e t a .  « s r ,  , 6  m lj .  • I u m l n M  p u b fa n o ić  M i *  M | r « rS S L e» ?  « * • !  ty (externists), 23) Turzańiki Michał (externista),
sada pocztmistrza w Podhajcach nadaną zi

fowi F a n g o r o w i . decznemu Rosyan, dobrze oszańoowace miejsce Bodacza ped Krainą i —  P,zedstawione ż rozkazu królowej parlamento-
Istyi polskiej już nfe m a.“ To też od^pTwUdź^jednego b^tem ^ k o n o m i c z n m ^ r ^  I % Tar,cai? ’ bromącemi tej pozycji bitwę. |w i angielskiemu dokumenta dotyczące sięr  prześlado-

      ‘  '

Naczelny dyrektor poczt przeniós
i '  w w — •  — •AWJ/V1H a x k aut i i (/v*w».vm Bwołwgujcę

S2 Ka b i  o w r o ń s  k i e g o  z Podwołorayak do Lwow^ chocia by dla tego, 
asystentów pocztowych Augusta F r i t z e g o  z Bochni niezmiernym 
do Tarnowa, Leona M i ę s o w i c z a  z Tarnowa do I poglądów ca .v~ 
irzem yśla  i Józefa F r i t z e g o  ze Złoczowa do T a r-p ik ', który uchodził 
nopola, nareszcie praktykanta pocztowego Jórefa I nawet prowadź ł y 
C z a ł c z y ń s k i e g o  ze Stanisławowa do Lwowa. I wojny z Katkowem e tu tti quanti.

zdobywszy Radaczę.
i.631 ^  bftd Dunaju niema żadnyth wiad mości. Dden

Korespon
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znaczne straty, jednak pow -1 wania Unitów w Królestwie Polakiem przez Rosyę,jdru-

otA , - ,  . .  . , „ ,za  prcstych śmiertelników. Grożą nam zmiennością!dolinę Timóku
!wi « UiSAio ®an«m! ,v A ^ °  Ci i r _ ^ _  | c.zaa(5w i polityki.._. Społeczeństwo rosyjskie nie lęka spondent —  R osjanie mieliby podwójną k c rz jść :lk a  dni do W iedni«rw iceprTzy7enr08Uwald°'B*rtmii'ń-

kowane w Czasie wyszły w osobnej broszurze na
kładem Redakcyi naszego dziennika i jest do naby
cia w Administracyi Czazu.

—  Panna Dering wystąpi w niedzielę po raz trzeci w 
tym I Letnim Teatrze w roli Amelii ze Zbójców Sebillera. 

przejście I —  Gazeta Lwowska donosi, że Namiestnik hr.
przemarsz przez I Alfred Potocki, wyjechał wczoraj pociągiem pc-

„W  ten sposób — powiada korę-1 łudniowym do Łańcuta, zkąd dzisiaj uda się na kil-

czwartek urzędo-

wielki pożar tej samej nocy co Pilzno, miaste- 
Nadwornę. Spaliło się 35 domów; 261 mieszkań- 

zostało bez chleba i przytułku. Gazeta Lwow-

j^ d  wyższy lwowski mianował bezpłatnym aus-1 0  liście wspomnicnym Nowoje Wremia
kultantcm, praktykanta sądowego Izydora T ro c h i-L o b ra ch o w a n y  po prostu na przewrót, 
m o w ic z a . I niby odbyć w życiu wewnętrzuem Rosyi

a z powodu podniesienia kwestyi wszechsłowiańskiej 
nada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Izy-1 Dokument ten, chociaż na pozór wyrzeka się 

dora C z o p a  n o  w s k i  e g o  rzeczywistym nauczycie- 1  i est j«4nak przejęty na wskrćś jaskrawym cha-1 z nami węzłem wspólnej 
tem, zawiadującym stale szkołą filialną w Tarnawie, ra“ terem politycznym, boć polityka wewnętrzna, tra-1 Słowian -  -  
nauczyciela Karola C h l e b o w s k i e g o  rzeczywistym I ktujiąoa o tym lub owym kierunku ~  — ** — '
nau zycielam szkoły etatowej w Płokach, naucryciela oznem’ 0  tyoh lub owych swobodach.
Stanisława K r o k o w s k i e g o  rzeczywistym nauczy- Prawach' i est w pewnych razach bodaj 
cietem szkoły etatowfj w Dobrzeohowie, nauczyciela I PolitJki zewnętrznej.1*
Aleksandra P a k l i k o w s k i e g o  nauczycielem szkoły Tałc zapatrując się na „ l i s t __
etatowej w Medyce, nauczyciela Józefa M a r k a  rze- rzec20ny powiada o tim  następnie,

ie, że minister Ziemiałkow- 
na rzecz tej Bursy.

W i e d e ń  21 crerwca. Rozprawy ned projektom 1 ? P » " ° ™  e m i i K n c Y o S u t o j T S m ''w p r ^ l  S°z”m j Ł  m T a S f

go zakończył swe obrady na posiedzeniu wezorajszem. że PraFc4 przer aó milczenie ponure, oddzielające złości lekceważyć sobie sprawv' c o l^ e i  obecnie ń il I mają najdoskonalszą drogę prze Osten-Saken a następnie pod eskortą przywieziony do
Następnie podkomitet ten zajmować tię  będzie sta- p<la*ów cd RosJ an> ie> «nie zamierzają wdawać się można: ' ' I w  P «  baszę w głąb kraju. Nadwornej, pozostawać ma tam pod zamknięciem
tutem oddziału hypoteczuego nowtgo Towa zystwa w iadne Sc7 polityczne,“ że „P tlacy gotowi Ea sta Narodowi no lstem n ra t  *r r.7vmv 07„„nr. a W J  j  tem włiśare leży rdzeń podróży naszego księcia; Odpowiedsiałność za to doniesienie, pozostawić mu
b a n k o w e j. . "  ‘^ I w t »  - r t t t ć - ,  J C  i C S T Z 1 *??? ** *” •

sten Saken miał paszport rosyjski nie wizowany.
.  -T- i ~ Otrzymujemy od Wydziału 8 towarzszeynia pol-

tyorącym się p r a ż e n i a  t r a k t a t T S l o ^ Y ż ^ l ^ i  wątpliwości, iż autc«wie”T e g r * . S “ w w K e l Z ś d '  w W t a T n r X m X  ^ J t. l - 8yi„nA l.by,a],y ^    “
glugowege z Włochami od d. 2 3  kwietnia 
“ o 3J  grodnia 1877 r. Projekt rządoey . 
krótkich rozprawach jednogłośnie przez wyd: 
jęty , sprawozdawcą wybrany bar. Kii beck

,S ila“ w Wiedniu następujące spro-

 . ^  kprawozdania kom isji edukacyjnej I-by d e - 1 „{(. łooi,3 „ f - “**“  UJ“ r'*''to»cjj- 1  iamy z gorącem współczuciem,—  lecz pomimo to

C S S S f 1-  * S _ W ! * n . '  ' “ W ?  “ e . t s t ó  f f t p  » H

skich robotników 
stowanie:

W i e d e ń  2 1  czerwca. 
Odnośnie do wiadomości umieszczonych w Czasie 

na dniu 16go t. ro. dotyczących aresztowań członków 
„Slowarzyszonia 8 iły“ z powodu agitacyi socjalisty 

_ - oznych, uprasza Wydział tegoż Stowarzyszenia o ła-
O s j r o g  20 czerwca, 1 godz. po pci.J,Polit. Corr.) |skaw e sprostowanie tychże wiadomości jak  naatę-

i . ui. . g  Brzeziński był zastępcą sekretrza i został 
podejrzany o socyalistyczne agitacye (po aa o- 

brębem Stowarzyszenia) aresztowanym; rewizyi w lo
kalu Stowarzyszenia nierobiono woale, nieztbrano też ża- 

do Stowarzyszenia należących papierów. W nie
obecności prezesa został zastępca tegoż p. Czccho 
wicz dla dania objaśnień od policyi wezwanym.

czerwce. Potwierdza s:ę T E A T R  L E T S I .  W piątek d. 22go czerw-
przesm jki Ostroga. Jak ca: Drugi gościnny występ M a r y i  D e r y n g ,  ar- 

basza wyruszyli do tyatki teatrów warszawskich. Komedya w 4 aktach ł 
że Rosyame zostali Hrabina Sommenve. ~
Bajazyta, gdne za- do 8ej 

poddać.
T y  f l i s  20 czerwca’ Prócz codziennie się p o w t a l  7 7  “ ioaflW ^ca Towarzystwa Prayjaciół

a i bombardowania fortowi pięKnjoh otwarta codiiennie od goda, l l c j  do
Tabia na północ i Techmas 4,c j pró°! W st9P w niedzielę l ż  oen-

. O " j r "  i »vuu ^viou.ygv, * iw v*v Uiwuvgv UV/[.'lUWflUfiHJ U1U U1U~ I 1 llCfl* Tepessi na zachód od Ksrsu donoszą z To- ’ w powszednie 30 centów.
etr7 P?sia. nas w k ł f i t l - l 1 B3.SZ®L. Prz®' ż?- W złośa Nowoje Wremia p zabij a widocznie oba pi akale o posuwaniu się kolumny j^n. TergU3akowa ~  Dnia 2 Igo czerwca pogoda; termometr od 1 5 4
Etraepją naa w k.ńcu że „czasy s ę  zmieniają", że wa, że rzeczywiście żywioł polski stać się może pod- który stanął już pod K a— SJ*’ ‘ -  ’ "  * ----------------
_tout a m v e  , że „polityka lada dzr ń może pchnąć porą i przystanią dla zasid konse. watywnych. —  '  ~  ---

tory losy Europy**. („Cóż to? —  dodaie l_____________
J ‘ ‘ ■*' rzeczony —  czy siądzie na tronie

Początek o godzinie wpó:

-  Bud. Corrdonorf to  d 19 “ j | si« o*B »7  profesor. Gradów:
•W rtw  JM SM rtich T i . ; . ,  miał d l i S , 1
r f ! .! ;  i n *  w stępnie konferował z kilku 
8 tram i przedlitawskimi

~  ^ te rp e lscy a  E raeatł Symonyego 
węgierskim po dłuższych „zwałvwszv “
interpelant w yłuszcza postanowienia ^ r y s k i e J o 7 r a - Y ™ 6 ] ° ry l ?  
ktatu i_ osobnej konw encji z 15 kwietnia 856  dc ^ e r c z o  d n m m k

w sejmie] 
w których

S 2B l 2r ^ *  rV t;; w j ń ^ w  todńkluzyi następniące p y tan ia :
Fraccyi Napolein IV  i na niego już liczycie?") i że 
„chociaż przeciwni są wszelkim knowaniom Drzebie-1 T eatr w ojny.

uenarusiony  
żoną 
carstw

Karawidżi o trzy mile na za- doszedł do 27 5 C. Barometr wraca w górę-; rano o 
chód’ od Toprakafe. Z Karsu d.noszą, że zał ga tej 6cJ dn ił 22*° czerwca stau.jego był 7 4 1 3  millim., 
twierdzy wynosi 15,000 ludzi i że je3t  zaopatrzoną termometru 14 4 C. W iatr północno wschodni, 
tylko do połowy lipca. Ardahan, B ijazyt i Kaj,us —  w  sobot9 dfli* 23S° czerwca: Św. Agrypiny 
man są już zdolne do obrony. Ludacść zachowuje I PRnny 
się się spokojnie. Czernajow otrzymał drugą bryga
dę dageet8ń3ką, którą dawodził dotąd ks. Czeloka- 
jew pod Karsem.

W i a d o m o ś c i  b l b l l e g r a f l e z n e .
—  We L w o w i e  zaezęlo wychodaić w bieżącym 

miesiącu nowe pismo p. n. Ekonomistą, tygodnik e- 
»  . .konomiczny, handlowy i społeczny. Wydawcami iKrOMKa miejscowa I zagraniczna. włuścioielami są pp. Dr Henryk Gottlieb i J. Ema

prawdę panomrPolakomT “ * I z“  K o n s t a n t , T 11 1 1 f  CZ°rwc*' W Akademii ®mieJ9 tno- S® 1
|P*6za Sulej mana baszy. o l S ^ s f S ,  °n S

ttireyi wojny i jej już dwumiesięcznem trwaniu, po !  , 3 mo?ą od. wszeŁlklch kl«sk 1 nie- giem, o trzy dni drogi cd głównej kwatery ks ecia.
obsadzeniu Rumunii na wielkie rozmiary wojskami 3 , : :  P °. to za n>eofe®iona bratnia gotowość!.. W skutek tego ks. Mikołaj przenióołsię zBwymszta- 
roeyjekiemi, które ją  sobie obrały za podstawę o re • „  J$P a 1 “ 7 Po  ?ratersku 1 wypowiedzmy szcie- bem do Orenldol na drodze ku Cytynil Dotąd ie-
racyj wojennych, wreszcie po ogłoszona niepodle-' P e p8Dom Polakom !-“ Idnsk nm  .  i .
głości połączonych Księstw nadducajskioh ?

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Otrzymujemy od Komitetu wykonawczego wystawy

M4owjynu ca vi iz/iUŁU.eilieili L IIWO" Igów drn?ieiro PA arftwn f n . J u . ™  J K  . ,  onriome zw ycięstwo
ma innemr mocarstwami traktetowem i i z Portą  ja- jfd no w“jd“ ;e _  • k jl“ 5 “ klJ °  ^  • P. T ‘- d em  przez wąwćz lubldo ocenienia' N astępnie Dr S k i b a  w yłożył treść!
kreś postanowrenie a rmauow.cie jakie co do za- J3kich. jJ^ cze w ^ 1 8 7 0  panowie P o f c v  s n ! ^ ^  ?  g dzieźoin .'erz crarnogóriki, przywy rozprawy: P rzy c zy n e k  do teo ry i s tr u n ;  Dr R o -
chowama tegoż traktatu , zwłaszcza zaś zapewnienia ,^  że BDrawa ich ło ł s c y  spostrze- kły do sp n am a się po górach i tijn y ch  zasadzek, s t a f i ń s k i w yłożył treść ro zp ra w y  R zu t oka  wa

{ y , * * .  b «  i terytor,alnej aie- * £  “ a ' C  J r t ’p 0f ° m  ,m,gi i**1, ,0 ‘J1*0' f p“ i « .  Z  k r.to„T » » t o p a t o V = . t o ' ‘

j s ł - 7  a s *  s -  « - •  — » .•— - . L  L « b  ^  ■ »  y a j T  r * t - , > j “  " A r r ! . y r  ” h , *li' ? •  dogod"osci1 -  - . . D*c u Ju“l° P«ez p. Bronisława L e s z  km |zmiany przemsów nroeramn wvntawv m łn n » ...„ i,
Za to wiadomości o ruchach powstsńjów bośnii- z nafty galicyjskiej wydziefonvch0nipoWkrótkieiZdv* ZY afłDy ,prze.pi8ÓW programu wystawy, odnoszących 

okich brzmią niezbjt korzy i tnie dla Turków. Tf \ ^ J  „la C  S " ® 1 d y- | s i ę do terminu nadsyłania okazów:

B o i j f t .

Znany ju? czytelnikom naszym „list

Kor©-1 skusyi nad treśsią każdej z wyżpomienionych roi
co do

Komitetutxw ,uOli ©migran- 1  a w  cucemy tu wspc
tow polsteck do profesora Gradowskiego, ogłoszony \6ń  tych panów, któ zy spóźnionej pory odciytanie roi-

się narzucają dziś na zbaw -ltzuej czyści do korpusu Sule.mana batzy w Herce-1 prawy Dra C O zmienności klimatuż e r n e g o :

1) wyroby przemysłowe, przyjmowane będą na 
placu wystawy od 1 do 20 sierpnia r. b. (za
miast od 15 lipca do 1 sierpnia);

2) maszyny, wymagające podmurowania, wody lub 
transmisyi, ustawiane być mają przez samychże 
wystawców najpóźniej do 1 września r. b.

Komitet wykonawczy wystawy krajowej rolniczej
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i przemysłowej, mającej się odbyć we wrześniu r. b. 
we Lwowie, poszukuje przedsiębiorcy, któryby za pe- 
wnem z góry oznaczonem wynagrodzeniem wziął na 
siebie przewiezienie okazów z dworców kolei żela
znych na plac wystawy, wypakowanie i ustawienie 
takowych, niemniej zapakowanie i przewiezienie z pla
cu wystawy na dworce kolei żelaznych po zamknię
ciu wystawy.

Mający chęć ubiegania się o powyższe^ przedsię
biorstwo zechcą się zgłosić do kaneelaryi Komiteti 
wystawy (Zakład narodowy imienia Ossolińskich I 
piętro) celem przejrzenia szczegółowych warunków, 
a następnie nadesłać Komitetowi oferty swe najpó
źniej do 1 lipca r. b.

Wiadomości
* bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 21go i 22go czerwca.

Na wczorajszy targ na Baranie, dowóz zboża był 
bardzo mały, wynoBił saledwo parę set korcy. Pomi
mo tak małego dowozu, cena pszenicy i żyta spa
dła, jęczmień i owies utrzymały się przy cenie z prze
szłego targu.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 53 złp. 
do 56 złp.; żyto za 227 funtów od złp. 36 do 40 
złp.; jęczmień za 202 funtów od 27 do 31 złp.; 
owies na 138 funtów od złp. 17 do 19 złp.; groch 
250 funtów 34 do 38 złp.

Tendencya na dzisiejszym targu Klepirskim, co 
do pszenicy i żyta osłabła, a to wskutek zmniejszo 
nej chęci kupna, za to ceny jęczmienia i owsa z po
wodu większego popytu wzmocniły się. Ruch w o- 
góle był słaby. Do Prus nie wiele zakupywano; na 
miejscowe potrzeby, poknp był także ograniczony.

Piaoono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12 — 
do 13 15 złr., czerwoną od 12 50 do 13 50, białą od 
12-50 do 13 60; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9 40 do 9 90; żyto podolskie] za 100 kilogr. 
od 9-— do 9 50; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 8 40 do 8 90; na paszę za 100 kilogr. od 8‘-  - 
do 8 30; owies za 100 kilogram, od 7 75 do 8-20; 
groch od 8*25 do 10-— ; fasolę od 10-— do 13‘—; 
wykę od 6 25 do 6-50 z łr.; jagły od 13-— do 14-—; 
proso od 0 ’— do O-— złr.; kukurudzę od 7‘— do 
7-50 złr.

W i e d e ń  21 czerwca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2970, ja  

guiąt, 166 żywych owieo 5932, żywej nierogacizny 
696 sztuk.

Cielęta żywe płacono od 30 do 51 zlr.; jagnięta 
za parę płacono od 5 do 12 % złr.; żywe owce, któ
re prawie wszystkie dla eksportu zakupiono od 40 
do 54 złr. za 100 kilo mię3a; żywą nierogaciznę 
galicyjską od 35 do 41 złr.; węgierską od 37 do 
47 złr. — za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Oaffi Stirbbk.

20 czerwca. (T a rg  tbołowy).
Dostawa i chęć kupna słabo, obrót nic wielki, ten- 

denoya mdła.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od l l  lO do 

11-20; na 78 kilogram, od 12 70 do 12 80; żyto 
m  70 do 72 kilogram, od 8 70 do 8 90 ; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 6.10 do 6 90; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6-65 do 6-80; kukurudzę na 74 
kilogra. ed 6*90 do 7-05; proso od 5 60 do 6-—; 
spirytus od 31-— do 31-50 złr.

W r o c ł a w  20 czerwca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 i. po 22 20 

mark; żyto na 200 f. po 18-10 m.; owies na 200 f. 
po 14*50 m; rzepak za 200 f. brutto po —-— mark; 
olej po 66-50 mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 50 60 mark.

Tendencya wskutek nadeszłych wiadomości z za
granicy wzmocniła się na naszym targu.

W i e d e ń  21 czerwoa.
-4- Na targ dzisiejszy spędzono n i e r o g a o i z n y  

żywej 696 sztuk, czyli o 427 sztuk mniej niż przed 
tygodniem; towaru bitego dziś także nie było; c i e 
l ą t  było 2970, czyli o 874 mniej niż przed tygo
dniem, s k o p ó w  5932, t. j. o 2593 więcej niż przed 
tygodniem, j a g n i ą t  166, czyli o 323 mniej. Mimo 
tak znacznie zmniejszonego, z wyjątkiem skopów, do
wozu brakło targowi ożywienia; ceny niewiele się 
różniły od cen zeszłotygodniowych: cielęta cokolwie- 
czek spadły, trzodę zaś i skopy i jagnięta płacono 
nieco lepiej, po części wskutek zwyżki na paryskiem 
targowisku L a Vilette, gdzie d. 18 b. m. targ na 
woły znów był dosyć ospały, ale skopy zyskały 3 
centimy na kilogr. Płacono: nierogaciznę 38—48 złr., 
cielęta 30—50, skopy w nsj większej części na wy
wóz 40 — 53 ztr. za 100 kilogr., jagnięta 17—36 złr. 
za parę. ________________  _________

Przyjechali do Krakowa od 2 Igo do 22go czerw.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: A. Ka- 

ryszew z żoną z Rosyi, I. Nowakowski z familią z

Osieka, P. de Quinton ze Lwowa, A. de Penier ze 
Lwowa, M. Kotowicz ze Lwowa, A. Rzońca ze Lwo
wa, M. Lerski z Poznania, H, Mttller z Rosyi, J. 
Rudnicki z Lissy, I. Chomiński z Warszawy, Wład. 
Sas z Galicyi.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Jakubowicz z Bukowi
ny, J. Stsnike z Warszawy, K, Witte ze Lwowa, 
A. Kulczycki z Rzymu, T. Rudnicka z Kongresówki, 
C. Przesmycka z Wołynia.

PBZE0LĄD POLITYCZNY.
Depesze teltyraAczne.

M a g a  20 czerwca. Obchód pogrzebu królowej 
odbył się wedłag programu. Król, książęta i przed
stawiciele obcych dworów postępowali w orszaku 
pogrzebowym. Niezmierna mnogość ludu brała udział 
w obchodzie.

Londyn 20 czerwca. Dziś odbywa B ię  rada mi
nistrów. Wedłag doniesienia biura Reutera z Aden, 
statek parowy „Meikung" doznał rozbicia 17 b. m. 
przy Raehufen. Podróżni i załoga została uratowaną. 
Ładunek towarowy utonął.

B u k a r e s z t  20 czerwca. (Polit. Corresp.) Dziś 
wieczór został zwołany senat na naddzwyczajne po
siedzenie. Chodzi o narady nad nową konwencyą 
z Rosyą, tyczącą się współdziałania rumuńskiej ar
mii po za Dunajem. Ustąpienie Rosettego z prozy 
dentury I.by nastąpiło w skutek ostrej sprzeczki z 
prezesom gabinetu Bratiano, któremu pierwszy czy
nił zarzut, że dał się Rosyi za daleko wciągaąć. Jak 
zaręczają, Bratiano czuje się bardzo zachwianym i 
zapewne nie długo dotrwa u steiu władzy.

K onstantynopol 20 czerwca. Ajencya Ha- 
rasa donosi: Izby zostaną zamknięte 28 b. m.

W dalszych układach dwóch depntacyj regnikolar- 
nych zapowiadają jeszcze na odpowiedź austryaską 
duplikę węgierską, na co ma nastąpić ponowna re
plika austryacka, wszystko według ducha palestran- 
cko-pieniackiego, jaki odznacza polityków węgierskich. 
Dopiero po zamianie tych nowych nuneyów, co za
pewne nie nastąpi aż wjeBieni, przyjść ma do wspól
nego zebrania obu deputacyj celem przecięcia różnic 
lub przegłosowania jednój strony przez drugą. Tym
czasem wznowione moją być układy między dwo
ma gabinetami, aby już dla tegorofznego budżetu 
wspólnego porozumieć Bię co do tymczasowego 
stosuku kwot.

O zagadkowych are&tztowamaoh dokonanych w 
Wiedniu Polaków podejrzanych o agitacje socyali- 
styczne pierwszą nieco obszernejszą zoachodzimy 
wzmiankę w Fremdenblatt, która zawsze jednak 
wydaje nam się być zagadką. „W bieżącym tygo
dniu, p'sze Fremdenblatt tutejsze władze bezpie- 
czcńjtwa czyniły gorliwe zachody dla wyjaśnienia 
stosunków zamkniętych w domu śledc?,ym osób 
polskiój narodowości, które są oskarż ne o knu- 
cie wielkiego sccyalistyczaego spisku. Mimo to 
śledztwa policyjne niedoprowaiziły j szc:e do pożą
danego skutku. Z tego względu przestizigansm jest 
w tój sprawie ze strony władzy ścisłe milczenie. 
Śledztwa policyjne zostaną ukończona dopiero w przy
szłym tygodniu. W przyszłą sobotę aresztowano 
dwóch polskich studentów i po przesłuchania 
oddano sądowi. U większój ezęści indywiduów po 
większej części studentów medycyny i techniki zna
leziono broszury i proklamacje w rosyjskim i pol
skim języku, mające cechy zbrodni stanu. Odczyty
wanie tych rękopisów i druków zajmie najmniej dwa 
tygodnie, a dopokąd h  czynność się nie ukcńczy, 
nie można przjstąpić do badió śledczych. Ujęte pro
klamacje mają pochodz;ć od przywódcy polskiej e- 
migracyi, żyjącego w Genewie, Dragomanowa (?). 
Uwięzieni, należący do tajnsgo stowarzyszenia, byli 
w ciągłej z nim korespondencji, a rozkazy jego mieli 
spełniać ze ścisłością sprzjBiężonycb. We Lwowie, 
Krakowie, Warszawie i Wiedniu sprzyBiężenie to, ma 
jak zapewniają, swoich zwią kowych. Członkowie 
sprzysięteoia mieli się zobowiązać do działania w in
teresie związku i niecofania Bię przed żtdnem nie
bezpieczeństwem, W Wiedniu oddano sądom sześciu 
członków tego związku i tyleż we Lwowie". Relacja 
ta Frem dem lattu  wskazywałaby, że polieya, a z nią 
sądy uległy jakiejś wielkiej mistyfikacyi, lub że wpa
dły na sieć związków kosmopolitycznych, w których 
przypadkiem znalazło się kilka imion polskich.

Samo już nazwisko naczelnika związku w Gere- 
wie Dragomanowa, którego Fremdenblatt nazywa 
przywódzcą emigracji polskiej, wskazuje, że to spra
wa z nihilistami moskiewskiemi. Czy polieya wie
deńska przez grzeczność dla Rosyi nadaje sprzysię- 
żeniu nazwę polską? nie chcemy bowiem pr2upu 
szczać, aby polska młodzież dała się chwytać na 
lep nihilizmu. T m  mniej prawdopodobnem nam się 
wydaje, aby takie związki mogły istnirć w kraju na
szym. Nieraz już wprawdzie rewolucyoniŚ9i polscy 
szli ręka w rękę ze spiskowcami a nawet policją 
rosyjską, locz najczęściej bezwiednie, komu słulą i 
przez kogo są kiirowani.

Vaterland powtarza znakomity artykuł z powodu 
listu p. Riegera do p. Aksakowa, p. t.: Die Fflege

der Nationalitilt und ihre Begrilnzung. Artykuł ten 
pełen głęboko chrześ.iańskich poglądów na ideę na
rodowości, wypierający się szczepowych dążeń pan- 
slawistów czeskich, powtarza Vaterland z podpisem 
br. Clam Martinica. Przywódca federalno-prawnego 
stronnictwa w Cze -hach występuje ze sztandarem na
rodowo historycznym naprzeciw Bitandarn, jaki wy
wiesił świeżo p. Rieger. Hr. Clam Martinie oświad
cza się równie stanowczo prze iw  uciskowi narodo
wości, rozwijanemu przez germanizatorów, jak i prze- 
oiw tym dążeniom, które narodow-.śd każą się roz
płynąć w szczep o wości.

Telegram doniósł nam wczoraj o znaczącej prze
mowie, jaką miał mieć cesarz Wilhelm przed swym 
wyjazdem z Berlina do Zgromadzonych członków ga
binetu. Wystąpienie to Cesarza Btoi w sprzeczności 
z całym dotychczasowym kierunkiem polityki gabinelu 
berlińskiego. Czy na pomienionem zebraniu był ks. 
Bismark ? zdawałoby się, bowiem, że słowa cesarskie 
były wymierzone przeciw kierunkowi, jaki państwu 
nadał kanclerz. Do Polit. Corr. piszą z Berlina, że 
Cesarz Wilhelm w Ems niezanieoba zajęć dyploma
tycznych. Ma się tam udać także pozeł francuski p. 
Gontaut Biron. Wszelako według tego korespondenta 
w B.rlinie niekorzystne panuje usposobienie dla no
wego gabineta. Upatrują tam w zmianie zaszłej w 
maju zamiary nieprzyjazne dla Niem'ec. Depesza, 
która zaprzeczyła, aby ks Hohenlohe miał wyrazić 
swoje zadowolenie ks. Decazes, znachodzi tu potwier
dzenie, gdyż korespondent mówi, że w Berlinie z nsj 
większą niechęcią i ironią wspominają o zwrocie, ja 
kiego dokonał jen. Mac-Mahon.

Wtorkowe posiedzenie Izby w Wersalu było rów
nie burzliwe jak dwa poprzednie. Dep. Renault za
przeczał mężom stanu stojącym dziś u steru rządu, 
aby jak sami głoszą przedstawiali idee z 1789 r. na
leżą oni raczej zdaniem mówcy do ezkoły z epoki 
2go grudnia. W senacie nie przyszło do rozpraw 
nad rozwiązanym Izby. Senator Depeyre odczytał 
tylko sprawozdanie komisji ustanowionej do obrad 
przedwstępnych nad odnośnym wnioskiem. Komisja 
przychyliła się do żądania prezydenta rzeczypospoli- 
fcei. Senat przyjął nagłość obrad, lecz na żądanie le
wicy obrady odłożono do czwartku. Rozwiązanie Iz
by jest zapewnione. Ktoś powiedział, że jest to o- 
woc zupełnie dojrzały; dla formy tylko zostawio
no go na drzewie, gdzie jeszcze parę dai wisieć 
będzie.

W wydziałach senatu nie obeszło się równie bez 
mów jaskrawych i gromów (iskanych na gabinet. 
Na jednem z takch posiedzeń Wiktor Hugo rzucił 
pytanie, co rząd zamierza uczynić, jeśli przyszło wy
bory powołają do Izb większość republikańską. Mi
nister do Meacx odrzekł, że to nie należy do kom- 
pentencyj ministrów i Ż9 na pytania takie mógłby 
odpowiedzieć tylko prezydent rzeczy pospolitej. Na to 
odezwał się W. Hugo, że w lipcu 1851 takie same 
pytanie postawił w Izbach, i że odpowiedź ówcze
snego ministra B roche było identycznie ta sama, 
co pana de Meanx.

Wypuszczenie nowćj einissyi bonów, o czem do
niósł telegram wczoraj ma na celu użycie funduszów 
ztąd powstałych na roboty publiczce. Rząd więc 
uznał za właściwe stworzyć dla klas robotniczych 
źródło pracy i zarobku, a tern samem odciąpąć je 
od agitacyi i dob ze usposobić przed epoką E o w y c h  
wyborów.

Wojskowe przygotowanie, które mają być w Au- 
stryi przedsięwzięte na granicy tureckiej, tak nazwa
na częściowa mobilizacja, mobiliracya dwóch korpu
sów pod dowództwem dwóih znanych jenerałów z sym- 
patyi do przymierza rosyjskiego i do okupacji Bcśni 
i Hercegowiny, Rodicza i Molinarego: oto najważniej
sze Bprawy, które od wczoraj górują na sytuacyą i 
któremi zajmują się przeważnie dzienniki. Wojskowe 
te przygotowania nie mogą mieć nic innego na celu, 
jak tylko okupację, to jest opuszczenie dotychczaso
wej neutralności, nie na to, aby wystąpić przeciw 
Rosyi, lecz z Rosyą w sprawie wschodniej. Wpra
wdzie pojawiają się zoów ze streny węgierskiej i pół- 
urzędowej tłomaczenia, przedstawiające środki woj
skowe, które mają być przsdsięwzęte, jako nie wy
mierzono ani przeciw jednej, ani przeciw drugiej Btro- 
nie wojującej, jeżeli jednak msją na celu okupację; 
to wiomy już oo sądzić o sofismatach okupaoyi „ró
wnoległej" lub okupacji „przeciw Rosyi." Okupacja 
jest tylko jedna - - z Rosyą. Nie brak także zaprze
czeń mianowicie z Pe3z‘u, zmierzających do podania 
w wątpliwość wszelkiej zmiany w dotychczasowej po
stawie monarchii. Inne w tym duchu rozumowania 
opierają się na najświeższych oświadczeniach p. Ti- 
szy w sejmie peszteńskim. Lecz p. Ti sza nigdy i ni
gdzie nie wyparł się myś i okupacji, a zastrzeżenia 
co do ziwarowania interesów Austryi, zawarte we 
wszystkich oświadczeniach rządowych, mogły wybor
nie zo stanowiska rządowego odnoać się zawsze do 
myśli okupaeyi.

Baron Rodicz opuścił już Wiedeń, udając się do 
Marienbadu, a bar. Molinary powrócił do Zagrzebia. 
Tak z udania się pierwszego do wód, jak drugiego 
na swoje stanowisko nic, co do okupacji, wnosić nie 
można.

Niektóre dzienniki półurzędowe starają się tłuma
czyć przygotowana, które mogą być przedsięwzięte 
w Austryi, tem, żo i Anglia przygotowywała się tak
że nawet przed rozpoozęciem wojny rosyjsko-ture-

ckiej. Ztąd wnosićby można, że okupacya Bośni i 
Hercegowiny, nastąpiłaby może z jednoczesną okupa
cją kanału Bueskiego i Egiptu przez Anglię.

Najwięcej stanowczo za mobilizacyą dwóch kor
pusów przemawia Fremdenblatt a kto zna stosunki 
tego dziennika, kto wie jakie sfery go czytają, ten 
mniemać może że jego życzenia nie dalekie są zi
szczenia.

W skutku powyższych wieści o uzbrojeniach za
mierzoną jest jak twierdzą w Radzie Państwa inter- 
pelacya, która posłużyłaby może do wyjaśnienia 
chwilowej prawdy.

W zamian półurzędowe organa mające styczność 
z Belplatzem  między innemi Pressa odpychają myśl 
spieszenia z pomocą Czarnogórze; najpierwej po
mimo oczywistych klęsk poniesionych przez Czar
nogórców, starają się one dowieść że ich położenie 
nie jest jeszcze rozpaczliwem a następnie zrzucają 
za nie odpowiedzialność na księcia Mikołaja, który 
obecnie żałować musi, iż nie posłuchał rady danej 
mu, aby zawarł pokój. Austrya winna przedewszyst- 
ki m mieć na oku bezpieczeństwo swoich granic, 
a kto ręczyć może że gdyby Czarnogóra zwiększyła 
się powiatami hercegowińskiemi, bezpieczeństwo to 
nie byłoby narażonem? Prawdopodobnie więc co 
do Czarnogóry pozostanie status quo ante i nic 
więcej. Co się tyczy wznowienia misji jenerała Lan- 
genau, który kilkanaśńe łat temu miał sobie pole
cone wstrzymać Portę walczącą z Czai nogórą, od zu
pełnej zagłady tego kraiku, o tem jak twierdzą in
spirowane przez ministeryum spraw zewnętrznych 
organa, nre ma mowy i dotąd nikt o wznowienie coś 
podobnego do tej misyi nie proBił, ani Rosya ani 
ks. Czarnogórski. Presse wspomiaając o doniesie
niach w tej mierze dzienników peszteńskich, mówi, 
iż wzięły one początek ztąd, że panslawiityczna or
gana rosyjskie żądały w tych czasach stanowczo czyn
nego działania Austryi, „gdyż neutralność jej nie 
jest czem inuem, jak ukrytem przymierzem z Tur- 
cyą".

Corr. Antrich. aaprzecza także, aby Austrya wsta
wiła się u Porty za Czarnogórą.

P. Tisza miał dłagie u NPana posłuchanie a na
stępnie naradzał się z kilku przedlitawskimi mini
strami.

Agence Russe a za nią Goniec Urzędowy podają 
szczegóły o oświadczeniach gabinetu petersburg- 
skiego, w Londynie, zgodne z tem , cośmy w tej 
mierze donosili, a które usuwają wszelkie pod tym 
względem wątpliwości. „List wręczony lordowi Der- 
biemu przez hr. Szuwałowa, ma na celu uspokoić 
Anglię co do jej interesów w Indyacli. Rosya tak 
jak zawsze stoi przy postanowieniu niestawienia ża
dnych przeszkód żegludze po kanale Suezkiin i za
toce Perskiej, nie przestając w tym względzie sza
nować traktatów obowiązujących Co do sprawy Bo
sforu i Dardanellów, rozstrzygnięcie jej zależy od 
ogólnego porozumienia Europy, ponieważ Rosya o- 
świadczyła, iż nie ma zamiaru sama jedna rozstrzy
gać tego zagadnienia. Atoli po za obrębem tego 
Rosya nie wzięła na siebie żadnego zobowiązania 
ani wojennego ani politycznego, zatem niedokła
dne jest doniesienie niektórych dzienników, jakoby 
Rosya z góry oświadczyła się z gotowością ogranicze
nia się przy zawarciu pokoju, warunkami protokółu 
konfere ncyi konstantynopolskiej."

Presse ’zaprze sza doniesieniom peszteńskich dz:ea- 
ników o mającej nastąpić nswej emigtacyi ludności 
bośniackiej do Austryi. Przeciwnie twierdzi cna, że 
w Bośni i Hercegowinie panuje obecnie spokój a klę
ska Czarnogórców znacznie na to wpłynęła.

W Stambuló ma coiaz więcej objawiać się pra
gnienie pokoju. Perta straciła zupełne zanfmie do 
Anglii i Austryi i zwraca teraz swe nadzieje do 
Niemiec, mniemając iż te zechcą pośredniczyć mię
dzy nią a Roiyą; to też o ile stanowi iko p. Layarda 
osłabiło się w Stambule otyłe wzmccnilasię pczjcya 
ks. Reuss, z którym sułtan często się widuje.

Dziennik Stnmbul podaj© wiadomcśd o wylądo
waniu w Trebizondtio czterdziestu awanturników 
z poronionej formac j i  handlarza koni Z marmana, 
wysłanych do Azyi mniejszej na przepadło. Szcze
góły te są pełne szyderstwa dla tych nieszczęśliwych 
czterdziestu ludzi oszukanych przez szilbie-zy różne
go gatunku. Dla czego przy tej sposobności dostało 
się i Pclikom, którym przypomniano francuskie przy 
słowie, z powodu, że owi awanturnicy spili się 
w Trebizondzie, zrozumieć nie możemy? Przecież nikt 
uczciwy i roziądny nie może kłaść na karb Polaków 
kosmopolitycznej maskarady.

Z teatru wojny zapisać należy: przygotowania do 
przejścia D untju ; walki na azyatyckiem polu 
nieco l-piej zc strony tureckiej prowadzone, lecz o 
ile się zdaje, bez korzyści dla niih, pomimo, iż Ro- 
syan do stanowczych dotąd nie doprowadziły rezulta 
tów; znaczno zaś zwycięstwa Turków nad Czarno 
górcami i dotkliwą tych ostatnich klęskę, która o- 
twaria ten kraik nieprzyjacielowi.

mniejszości: Krz:czunowicza, Scbanpa i Nenwiftbs. 
D.ugim przedmiotem dzisiejszego porządku dziennego 
jest po dziewiętnasto - tygodniowej przerwie dalszy 
ciąg obrad nad ustawą subhestacyjną. Polacy powtó
rzą odrzucone w wydziale wnioski polskie, lecz z ma
łą nadzieją powodzenia.

W l e C e n  22 czerwca. CeBarz sankcjonował pro
jekt ustawy o połączeniu kolei Beino-Rositz z „Staats- 
bahnem". Izba deputowanych zezwoliła na przedłu
żenie traktatu handlowego z Włochami de końca 
roku i przyjęła rezolucję rządową wzywającą do sta
rania się, aby cło wchcdowe od cukru przy przewo
zie we Włoszech nie wyżoj było wymierzone, niż do
datek do podatku od wewnętrznej produkcji.

W i e d e ń  22 czerwca. N . f r .  Presse donosi, że 
według telegramu z Erzerum 19go b. m., stoczyło 
12,000 Turków w sobotę pod Sadikanom, z 20,000 
Rosyanami bitwę, która trwała od świtu do godziny 
2ej po południu. Turcy zestali pobici, utracili 600 
ludzi i musieli się cofnąć do Delibaby. Dowćdica 
turecki Ferik Mthmed poległ. Angielski attache woj
skowy Kemball wpadł między tłum kozaków, którzy 
go ścigali wraz z orszakiem. Muchtar baeza jest w 
KOprikoj.

W i e d e ń  22 czerwca (pryw). Fremdenblatt ob
staje przy wczorajszem doniesieniu o środkach wojsko
wych w generalatach: Zagrzeb i Zadar. Nastąpić może 
wkrótce o tem urzędowe zawiadomienie. Z rozmaitych 
doniesień innych dzienników zdaje Bię wynikać z pe
wnością, że około 40.000 wojska w generalatach; 
Zagrzeb i Zadar postawione zostanie w stanie goto
wości wojskowej, co cd mobilizacyi odróżnić należy.

B r u k s e l l a  21 czerwca. Wczoraj pod przewo
dnictwem króla zgromadził tię kongres zajmujący się 
sprawami zbadania wewnętiznej Afryki. Celem ze
brania było wziąść postanowienie co do pierws-ej 
stacji, jaką założyć trzeba w Afryce dla poparcia 
podróżujących badiaczów. Różne kwestye wstjpne były 
rozbierane. Zajmowano Bię obmyśleniem środków do 
uzbrojenia pierwczej wyprawy. Dziś rozprawy toczyć 
się dalej będą.

W e r s a l  21 czerwca. Izba odrzuciła 364 gło
sami, przeciw 160 rczbieratą obecnie kwestyę po
datków, przyjęła jednak jednogłośnie kredyty dodat
kowe ministerstwa wojny, kładąc nacisk na interesa 
służby publicznej, a odpychając wszystko, coby zmie- 
rzsło do wotum zaufan a dla gabinetu. W senacie c- 
świadczył Broglie, że wzrastający radykalizm Simona 
już nie rozporządzał większością. Mac-Mahon miał 
słuszność, że uczynił wybór między większością Izby 
i większością senatu. Konstytucja 1875 r. nie wspo
mina o zobowiązaniu, aby ministrowie byli republi
kanami i nie zobonięzuje na przyszłość; między S65 
wotującemi za porządkiem dziennym jest 35 nie
przejednanych (intransigents). Kcalicya za koalicję! 
Ministeryum oddane jest Kościołowi, niecbce jednak 
kompromitować kraju ani religijnemi ani wojernemi 
ntrygami. Usiłowania te nie miały powodzenia za 
granicą i nie powiodą się w kraju, który między 
Mac-Mahonem i dyktatorem z Bordeaux wahtć się 
nie będiie (huczne oklaski z prawicy). Po mowio 
Berengera dalszy ciąg obrad na jutro odłożony. _

L o n d y n  22 czerwca. W Izbie panów oświad
czył Richmond, że rząd cofa bill o pogrzebach chcąc 
go bliżej zbadać w czasie frryj parlamentarnych. 
Granville ubolewa nad postanowieniem rządu. Izba 
niższa przyzwoliła na pożyczkę 5 milionów dla Iu- 
dyj. Miasto St John w Nowym Brnszwiku zgorzało 
całkowicie, Bzkody wynoszą od 10 do 15 milionów.

L o n d y n  22 czerwca. Standard  zaprzecza po
głosce, jakoby rząd miał zażądać od parlamentu 
nadzwyczajnego kredytu dla strzeżenia angielskich in- 
te.e3Ów na Wschodzie.

K o n s t a n t y n o p o l  21 czerwca. Wiadom ść 
o odsieczy B.jazydu potrzebuje potwierdzenia. Sądzą 
tu, że Czarnogóra wkrótce zostanie podbitą. Według 
depesz z Suchum Kale odDieśli Turcy w okolicy 
Czamczamary ponowne zwycięstwo. Senat nie przy
jął zawotowanego przez Izbę zmniejszenia budżetu. 
Izba nie ustanowi komisji nieustają<j, lecz binro 
nieustające złożone z dwóch sekretarzy deputowany ch. 
Levant Herald został zawieszoay.

K onstantynopol 21 czerwca. Serbski ajent 
dyplomatyczny ponowił oświrdrzenie neutralności i 
zaprzeczył, aby Serbia zezwoliła na przechód wojsk 
rosyjskich. Sądzą, że Rosjanie usiłować będą przejść 
Dunaj pod NikopoLs. Turecki ckręt na zatoce Sku- 
fcari cstrzeliwa obsadzony przez Czarnogórców i »rt 
Zabiah. Książę Hasan jeszcze nieodjechał. Wątpią, 
aby Izba wyznaczyła komisję nieustającą.

W a s h i n g t o n  21 czerwca. Iudyanie w tery- 
toryum Idako powstali i odparli wojska, zabili ka
pitana i 27 ludzi. Gubernator żąda wzmocnienia sił. 
Ogólna wojna z Iudyanami jest przewidywaną.

O s ta tn i e  d e p e s z a  te S a g ra f lc z R a  t,C z a s u '

W S e d r ń  82 czerwca (p ryw )  Dziś w Izbie de
putowanych rozdane będą sprawozdania komisji re
formy podatkowej wraz z trzema sprawozdaniami
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za 18 lat banknotami za 100 3 .
1 listy zzst. g. z- kr. z. w Krakowie, zwr.

sa 201st, banknotami za 100 zł. w. a. 
rioritety banku gal. d- h. i p. w trak. (za 100*i 
4 Usty zastawne króL FoL ser. I (za 100 r.) 
4  listy zastawne króL Pol. ser. II (za 100 r.) 
4 listy zastawne król. Polskiego (r* 100 r.) 
4 Usty likwidae. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
keys kolei Karola Ludwik* po złr. 200 

„ Lwowsko-Csemiow. „ „ 200 
hipot. ws Lwowie wpŁ 200 zł. „ „ 200 

k eys ksnkn gsL dis h. 1 prssm. w Krak, 200złr

piss*

J 343/, 
1 68 
O 61V,
5 92
6 92 

10 06
10 15 
O —

11 50 
10 50

?8 76 
76 75
83 —
85 60
86 50

93 -

84 —

86 10

9S — 
65 - 2  
~  ~ £
92 7s5 
81 60.E

207 60 
109 -

ł ?«'/, 
1 80 
O 6S’
6 12 
6 12 

10 30 
10 50 
O —

13 50 
112 60

92 - 
85 -  
78 ~  
34 fO
87 50
88 75

86 50 

38 50

0 -
97 60 
80 — 
96
98 5 0 i 
94 76.0 
83 60 E

211 60 
105 —

Losy krajowe.
Msy miasta Krakowa
oey ni. Stanisławowa
,CW6«b*<.?ii5 2i  Czerwca. 

Ust zjedn. dług państ. bank. 
*» r  » ««br.„ OMig. Ind. nift. Austr.

i » i, szeskie .
» n » wogieszkle
,t n „ galicyjskie
n n i, bukowińsk.
n u n aiedmiogr.

5j4 węgierska połyozkakoL 
(po 800 frank) 120 złr
Luty zAtiawne. 

fint Banku naród. Usty . . 
i i, galicyjskie. . . . .
 ̂u i

3 galie. zakl. kred. włoie. 
>„ Sakł. kr. s, w Krak. w 1 18
’ t  n  u  i i  u  „  20
» n  i i  u  u  n  „  3 8
3% ST. n i, „ ,, 81
734 węgierskie Usty . ,
5 „ z&kł. kredyt, aestr. .
6 „ zakładu kr. ziem. a net. 

spłsoal. w 88 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gaL hipot.. ,

Potyczki loteryjne.
Losy po ty oz. z roku 1939 ,

„ 1 1  n 1854 ,
-  ” u . 1860 •/, losów potyczki austr.

państw, z r. 1860 . ,
Losy potyczki z r. 1864 .

prem. r«Ayeshl węg.

14 50 
17 60

59 80 
65 40 

1C 3 -  
102 25 
73 - 
84 25 
83 
71 ŁO

98 50

96 80 
76 75 
88 
83 
86 
96 
86  
94

106 —

87 80 
139 —
16

306 -  
107 76 
10 76

113 -
128 53 
69 50

15 T6 
20 50

60 -  
65 6

103 60 
73 / 6 
84 76 
84 -  
72 -

97 50

97 -  
77 26 
34 
84 
89 -  
96 60 
86

106 60

88 -  

140 —
86 6U

■<nsY Oomorento . . . .  
kredytowe . . . .  
żeglugi psrowsj aa 
Dunajn . . . . • 
krięoie Baim . . . 

„ Fa!% . . . 
Klary . . .

hr. 8 t  Genois . . . 
miasta Bady . . , 
Winclisohgraetz . . 
hr. Wzldstein . , . 

„ hr. Keglovich . . ,
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400-frank, .

Akoye bznkowe i prsęm

Ranku naród, sustryae. . 
ńakisdu kredytowego . . 
teglngl parów, na DiicRjp? 
Kolei północ. Ferdynunda 

rzędowej fir. r , . . 
ssobnd. e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . .  
Ckerniowieckiej . , 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschtd. 
ks- Rudolfa 200 zł. sr. 
AifBldsko-Fiunutósk. 
Koazyoko-BogumU. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cissńskiej . . . .  

308 — wschodnio-węgierskiej 
108 25 „ anstryaok. półń.-racb.
111 2 ‘ „ Franciszka Józefa .

3ankn anglo-austryaokiego 
118 7 IŻakładu kredytowego węg. 
129 — Banku iranko-austryackfegf 
70 CO „ frenko-węgierskie? 9

I 21 50 22 -
161 76 162 26

95 - 93 -
40 25 41 -
28 50 £9 -
S9 60 30 50
29 25 29 75
27 50 23 -
25 — 25 50
23 25 83 75
19 - 13 -
18 50 14 —
12 — 12 2

780 — 782 -
138 70 138 90
322 325 -
1892 1898

325 — 226 60
143 50 144 ~
76 50 76 -

309 25 *09 7:
102 25 103 -
31 — 35 -
94 76 95 6(

107 - 108 ~
101 25 102 —
85 • 85 fO
80 60 81 -

178 • - 179 —

120 50 121 50
67 — 67 26

i 28 75 129 -
0 - 0 -
— - — —

Banku gaileyj. dis handle 
i przeru. w Krakowi a 

„ krajowego gtuojjsk.
wo Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dis o- 
fcrotu płodów . . .

„ gaiie. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnieitrzsńaklej . .

„ Koszycko-Bogmaińsk. 
„ pzftrtwowej 600 fr. .

StaSsya z r. 1887 .
(1 południowej 600 fr. .

Bony 1876-1876 6* .
„ pół.e.Ford. 100zb.m.k. 

u 11 11 100 złr. w.a 
„ „ „ w trebr. 5?; 

„ połndn. nółn. niero. Bjf 
s* 100 złr. w *. . .
6jf w srebrze . . ,

„ gal. Kar, Lud. 800 z.wa 
w srebr. 6j< z* 100 złr.
Bmisys H....................

„ Lwowsko-GEerniow.pe 
300 złr. (w sr. 5?< za 10CT 
Emissya z r. 1887 .

„ Siedir-JOgr. 200 złr. w. s 
„ ks. Rudolfa 300 słr.w.z 

w srobr. 5^  za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m .k.
Towarz. nragskie prsem. zeL 

po 300 złr. . . .

W oluh’’.
Cesarskie korony. . .

„ SrSusS aa wegę

77 —

66  -  

157 50 
145 60 
116 50

m  60
91 -  
1̂07 25

86 60

102 60 
99 7f

74 75
72 25 
68 25

76 2t

»7

5 99
6 ...

78 -

66
168
146
116

101
98

107

86 60

100 25

75 26 
72 76 
58 7

76 76

89 -

6 01
6 02

Ssploeondory . . . .  
-Juweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . ,
i r e f e r o ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niouneo. na 100 zt 
Bukel pap...........................

k w 4 w  21 czerw.
Bukat holenderski . . .

,, cesarski . . . .  
PÓHn.peryał rosyjski . . 
Rubel srebra- rosyjski .

: : :
Listy sast T. r .  ki. gaL 6j<

u u »„ „ Banku hipoteoa
Obligi indem oes kupon. 
Akcye kolei gane. K. L. k. k 

„ „ Lwow.-Czera.
„ banku fli-f-ot. gai.

2) czerw

Listy zastswn. lej sery! .
„ „ 2ej eeryi .

kupon . .
„ » H7we • .

kupon . .
„ likwidacyjne . . ,

(Kupon s 9
Kolej sranzawsko wiedeń.

Bczyj. pożyssea prem.ra&t

10 16 
12 68 
10135 

111 70

62 40 
1 36”

6 90 
6 95 

10 22 
1 70 
1 34’/, 

61 80 
82 85 
76 25 
86  -  
84 40 

238 60 
99 — 

225 —

rnbjkop.
98 60 
98 60 

197 V, 
94 00 

247*/, Z 
82 60 

2l*/»

10 17

10 40
11 90

62 40 
1 36'*

6 —
6 08 

10 50 
1 80 
1 36% 

62 80 
88 70 
77 26 
67 —
85 75 

211 -  

102 — 
S29 -

rat. | kop

94 35

82 90

K u r s a .  W i e d e ń  22 czerwca godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 60-10 — Renta srebrni 
65 85. —  Losy z r. I860 110-50. Akcye Banka 
Narcd 778‘— Akcye tredytowe 139 90 — Londyn
126 7 5 — Srebro 111-55 — Napoleony 10*14------
Ma_ki 62 30 Ruble 135'50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o x c z k i .

F c e l ą g l  i i  k e u i a t h  f t « E a » y O .
C ło d iin y  p n y b y s i a  I o d j a a d a  p o t l ę .  

■ a  k o le iI s a l l t y j g U c J  o f e l i t io n s  w e d l a ę  
p e n i e n i h l e g o  ( r ń i s i c a  o d  k r s h o w *

w. F e r d y .  
o  1 1  wal-

ffów
i c ^ s r a  _ _
■ kiego  o 4  wslmmty); s a ł  wo k o le i  
■■Bila w e d ł a g  l e g a r a  p r a g i k l s f o ,  
w et p ó śu ie )  o d  k r a k o w ik ia g o .

ODOHODS4 S KRAKOWA i 
® e  Eire-oMra o c.v5«wy t potpUtsx
ffroMw odjaadi . . . IOjs ran* ł*c wl**s. lO.ts wissł 
Iwłm przyjazd: . . .  i .u  wisss.6.s« rast 10.se raił
0 9  WEwlBewkSt SCrebft* sdiasd: 124 W pot 

1T W u ts  prsjjssd 1 12-« p* poL
8hz SlogrM osssBo i ws wtorek, nwarhk i sobotę * WTsHisI
WWitsk* odjazd: e gods. 1 min. 19 po poładnłm.
H itptlmia  przyjazd: ,  S „  9 po połidniz

WżwdilSiSSI e**hstef. psiftłisnjii misssmmf. *ł*Wwy 
&akc v  odjaró: 5.ts rano I m  r. 9.46 r. 1 6.eo w. 8. p. 
Wisdsk prsyjud: 4.68 p.p. 7ao W. 8.46r.i 1 J.»6p. 6.ior. 
tSw 9*e«6s kuf dym pociągiem idąsym do Wiednia, nsjls- 

pisj jsohad osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oiwlf- 
simi* połączeni* i  pociągami praikicmi. Tym pociągiem ja
dą* do Berlins, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po poi., 
s po 1-godńanym przestanku dalej i jadąc za* s Krakowa 
pospiesznym przyjeioi* się do Wrooławu po 4*j i zatrzymaj* 
lig do 9*j wieczorem, o której dopiero pospieszny do Beru- 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. Im . — po południa- 
rzeba w Gliwicach lnb Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
ino idzie s Myślowi* pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

S o  Wsss-suMwry i rano o g. 8 m. — idzie do Orani*) 
L,IL illL  klasa, s Granicy zai do Warizawy tylko L i u. 

Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. —

pociąg (nocny) do Warszawy 
do Oranicy o godz. 6 m. 60 wieczór.



W K8IĘGABNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysł. Binkowskiego w Krakowie

wyszła świeżo:
Pam iątka z Częstochowy.
Album gustownie oprawne w płótno angielskie 

ze złoceniami, zawierające w s z y s t k i e  n a j 
w a ż n i e j s z e  p a m i ą t k i  z J a s n e j  Gó r y ,  
a więc: obraz Najśw. Maryi Panny Częstochow
skiej ,_f dalej cudowny obraz Najśw. Maryi Panny 
Kodeńskiej, obecnie do Częstochowy przeniesiony, 
pamiątki polskie ze skarbca, pomnik Kordeckiego 
i t. d. wszystko w pięknem wykonaniu ś w i a t ł o -  
d r u k o  wem.  Cena egz. 1 złr. 50 c.

0 W  Nadsyłający z prowincyi tę kwotę wprost 
do księgarni katolickiej Dra Władysława Miłków 
kiego w Krakowie, otrzymają album odwrotną 
pocztą, franko. (1303-ti-)

> 0 0 0 * 0 + 0

za zyna 1 lipci XII rok istnienią i 
wychodzi będzie punktualnie 1 ka

żdego mieś ąca.
Ponieważ ceny druku, papieru i 

wogóle koszta wydawnictwa ed roku 
1866 bardzo znacznie się podniosły 
a nadto Przegląd Polski odtąd na 
lepszym papierze drukowany będzie, 
zmuszeni jesteśmy podobnie jak wiele 
wydawnictw krajowych i zagranicz
nych podnieść cenę prenumeraty o 
1 złr. kwartalnie.

819** Prenumerata z przesyłką  
pocztową wynosi więc obecnie: 
rocznie flO selrM półro
cznie 8 złr., kwartalnie 
4 zlr.

Pojedyncze zeszyty z ubiegłych lat 
i bieżące są do nabycia o ile zapas 
starczy po 1 złr. 50 e t  całe kwar
talniki zaś i roczniki po cenie pre- 
numeracyjnej. (1534-2-3)

Nowo przystępujący pre- 
numeratorowie otrzymują bezpłatnie 
początkowe arkusze drukującej się 
obecnie w Przeglądzie powieści p. t. 
„Zwierciadło głupstwa." “T|BS 

A DM IN ISTRA CY A  
P r z e g l ą d u  F o l s k i e g o  

w Krakowie

> O O O ł O ł O O O «

K S I Ę G A R N I A
H. G ebethnera i S p ó łk i

oraz
Wydawnictwo dzieł katolickich 

w K rakow ie, R ynek głów ny Kr. 17
otrzymała na skład główny: 

J lo r a w s J e i A d a m .  Poza krajem. K ra
ków 1877 r. Cena 2 złr. (1537 1 2)

HANDEL
W. Kotąjnego

r ó g  ul i cy B r a c k i e j
{pałac JO . Ks. Jabłonowskiego) 

ntrzymnje na składzie po najamiarko- 
waćszych cenach księgi handlo
w e i notesy Roliiogera, papier 
rysunkowy Watmanna, bloki 
do rysunków, papier i wszel
kie m ateryały  piśm ienne, 
najlepszą m asę w osk ow ą do 
podłogi, hei batę chińską w naj 
lepszych gatum ath, wódki gdańskie, 
araki i likiery, wina francu
skie, prawdziwą w odękolońską, 
mydlą fran cu sk ie  i stu tgartsk ie, 
perfumy i olejki, eau de 
Knaboraque do czyszczenia plam, 
Jetolinę do z n a c z e n i a  bielizny, 
prawdziwe stanihułki, cygar- 
niczki w różnych gatunkach, bi
bułki francuskie i tutki do pa

pierosów.
Wszystkie towary galanteryjne sprze

daje niżćj cen fabrycznych.
Tenże handel załatwia wszelkie in- 

teresa komisowe, wizy pa
szportów  i dokum entów  
w jaknajkrótazym czasie. (1231-6-6)

HEWRAŁC11RW *K «l?Elfc 
,. *4»s*gtS«s&5a

w jsdnśj chwili Mtępują po użyciu K gułłk t t i tf -  
Mwralgijayołi Dr* Groniec. Eki*d w Paryżu n  fcp!s- 
p. Ł m u * n r, rua da 1* Monnaia, 23, - -  r  Krakowi*

a p. M. żLutwi*, — w* irwowi® w aptsc® p. Picteg 
MikoUicha, — w W&rizawio w Składzie raatsrysłć* 
•ptaoznych p. Spioes*, — w Cserniowcach w aptece 
p. Golichowikiego. (57-24-.

iPopularno-med. ksiąźkaj
We wszystkich księgarniach, jakoteż za 

poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
12 marek pocztowych po 5 c t , można na
być wprost z R i c h t e r a ’s Ver l a ga - An-  
s t a l t  (księgarni nakładowej) w L i pa kn  
książkę: .Itra Airy Yletodę natu
ralnego leczenia.* Cena 60 cnt. za 
egzempL Tejże illustrowanej, 400  
stronnic obejmującej książce, a osobliwie 
w nićj zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro
wie. Liczne w nićj zamieszczone t a -  
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet’łacy chorzy po
mocy i ulgi przez nią doznali, któ- 
rzy Juz ani nadziel wyzdrowie
nia nie mieli; dlatego też tej osobliwej 
kiląiki w żadnej familii brako
wać nie powinno. gW“ Frzy ku
pnie żądać należy wyraźnio: „illis- 
■trowane, oryginalne wydanie 
Richter's Verlags - Anztalt (księ
garni nakładowćj) w Lipsku (Leipzig)', 
którato księgarnia także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła
tnie rozsyła. W Krakowie J. M. Him- 
melblau. (33-23-)

m m  £ s o b o ty  2 3  r n m m

Świeżo wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach:

Korespondencja dyplomatyczna 
przedłożona w Izbie niźszćj an 
gielskiej z polecenia Królowej, 
a w odpowiedzi na adres z dnia 

5 marea 1877 r.
8vo, 80 str. Cena 30 c., z opłatną 

przesyłką pocztową 35 c.
Główny skład w Księgarni 

D. E . Friedleina w K r a k o w i e .

15 lipca r. b. wyjdą 
A. J e l o w i c k l

moje wspomnienia.
Cena przedpłatnia wynosząca 7 m. 50 f. 

skończy się z tym dniem, i nastaje cena 
sklepowa 9 marek. (1541-1-3)
Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie

Księgarnia J. K Żupańs&iego.

©głoszenia.
L. 15431.   (1559-1-3,

Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
podaje n niejszem do publiezrej wiado 
mości, iż miejski zarząd miar i wag — 
począwszy od dnia 20 b. m. przenie
sionym zostaje na plac S. Ducha i od
dany pod kontrolę Administracyi Akcy
zy ; nadto, iż na tymże placu tu ządzocą 
zostaje dla użytku publiczności waga 
pomostowa. Osoby zatem interesowane 
mogą w każdym czasie, we wskazanem 
miejscu, tak z miar, jakoteż i wag za 
przepisaną opłatą korzystać.
M agistrat kr. gł. miasta Krakowa.

Kraków dnia 13 czerwca 1877 r.

Asystent farmacji
D. apteka cyrkularna R zeszów . (1558-1-6)

Francuzka
posiadająca gramatykalnio swój język, poszukuje 
miejsca jako guwernantka lub jako towarzyszka 
do panienek, za pośrednictwem I l i a r a  \ a u c z y -  
c i e l . h i e ^ o  p. H e l e n y  K n w n le c h ió J  w  
U r a b  o w i e ,  ulica Gc lębia Nr. 182. (J 563 1-2)

Gospodarz wiejski
z węg. Altenburga, już od 8 lat w praktyce, do 
skonało obe/.nany z uprawą roli wszelkiego rodzaju, 
hodo ’Gą bydła, gorzelnictwcm, prowadzeniem ksiąg, 
drenowaniem, uprawą łąk i gospodarstwem leśnem, 
życzy sobie objąć zarząd majątku pod skromnerni 
warunkami Łaskawe oferty przyjmuje wprost J a n  
l i u j a k  w U s tr o n iu  (w Szląsku anstryackim). 

[1567 1-3]

C E N N I K

GUSTAWA BUGHERA
Składa w is w Erlau we W arzech

obok wielkiego budynku solnego w domu 
własnym.

O en y  o b lic z o n e  s ą  n a  w i a d r a  1 h e k to l i t r y .
Ceny

Rok wiadro hektolitr
1876. B iałe  i żó łte  . . . zlr. 8 —  14

„ L spsze g a tu n k i . . . „ 9 —  16
„ C z-rw or.e, b ia łe  i  ż ć łte  „ 1 0  —  18
„ C zerw one lepaze g a tunk i „ 12 —  22
„ C zerw one najlepsze gat. „ 1 5  —  26 

1875. B iałe  i żó łte  (Schiller) „ 9 —  16 
„ L epsze g a tu n k i . . . „ l o  —  18

C z e r .jb ia łe iź ó R e  S chiller) 15 —  26 
1874. B iałe  i  żó łte  (Schiller) „ 12 —  22 

„ B iałe  i żó łto  lepsze  . „ 1 4  —  25 
„ *Czerwone, w ytraw , gat. „ 1 5  —  26 
„ Czerwone h p 3 ze  . . „ 2 0  —  36 
„ C erw. najlep ., słodkaw e „ 25 —  44 

1873. *B iałe i ź ó ł t j  (S ch ille r) „ 15 —  25 
1872. B iała  i żó łte  (S ch ille r) „ 12 —  22

„ * L * p i z c ..............................„ 1 4  —  25
„ *C?ecwone . . . . „ 1 5  —  26

1869. * C zer.,b la !e iżó ł. (Schiller) 20  —  36 
Czerwono lepszo . . „ 3 0  —  53 

1868. B  a łe  i żółto  (Schiller) „ 2 5  —  44 
„ ^Czerw one . . . . „ 4 0  —  72 
„ * E r 'a u e r  i V ison taer

czerwony A u-bruch  . „ 60 — 108 
„ T okajsk i A usbru  h  . „ 60  — 108 

1866 *T okajski A usbruch  . „ 80  •— 143 
„ T okejsk i roaślacz . . „ 4 0  —  72 

E d a u sk i dobry  W erm uth  „ 20 —  36 
S ta ra  śliwow ica . . „ 3 0  —  50 

Gatunki oznaczono gwiazdką (*j otrzymały w r. 
1875 w Budapeszcie pochwalę na wystawie win 
krajowych.

Powyżize gatunki win są w wielkim wyborze, 
tak w większych jak i mniejszych beczkach. 

Zamówienia za zaliczką wykonywują się rzetelnie. 
Próżna półwiadrowa beczka kosztuje 2 złr. Wia- 

drowa o sześcłu obrączkach 3 złr. Trzechwiadrowa 
5 zlr. Sześciowiadrówka 10 ztr ; większe beczki na 
12 do 14 wiader po 1 zlr. 50 c. — i po tej cenie 
przyjmują się napowrót w dobrjm stanie. (1508)

ie

ADEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIItE, używany z wielkiem powodzeniem 
prcez doktorów, jest środkiem rozwalnisją- 
cym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA
TWARDZENIE najnporczywsze i choroby ztąd wy
nikając e, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalno funkeye trawienia.

Dostać można w P aryżu_w  aptece Lemaire,— 
K r a k o w i e  w 

• ptece p. Redyka.

A K A D E M I A  M E D Y C Z N A
orzekła:

m ineralna szonem żelazem
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym."

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równój
w Europie w leczeniu

Chorób gastralgleznych, Gorączeb, Bladaczbl, Wynędznienia
i wszelkich chorób pochodzących z N i e d o k r w i s t o ś c i *

Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowi e  w aptece 
p. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.. (754-25-39)

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwórcu 
X X . Franciszkanów.

(1431-3-) F il, EBERT.

Co d z i e n n i t 
dwura?owa 

komunikacya 
pocztowa;

stacya
telegrafowa.

Trenczyn-Cieplice
w Węgrzech.

Oddalone 
31/, godz. od 
stacyi kolejo- 
wćj Wasgnen- 
stadtl(Waag- 

thalbahn)

reumatyzmowi, newral 
maja.— Żętyca owcza,

Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32" R. przeciw gośćcowi, r 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 maja. — 
wody mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste, zakład leczenia zimną wodą, wiole wygodnie urządzonych 
hoteli i domów prywatnych, dobre restauraeyo i kawiarnie, codzienne przedstawienia teatralne, dobrze 
obsadzona orkiestra, kryty chodnik, czytelnia z wielu gazetami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, 
dwóch lekarzy kąpielowych i apteka do rozporządzenia Szanownej Publiczności.— Bliższych wyjaśnień 
udziela najchętniej (974-19-20) Z & r Z Q d  B i ą p i C l O W y .

„ K Ą P I E L E  QLEICHENBERG“
W STYRYI

Stacya Feldbaeli w ęgierskiej k o le i Zachodniej.
F ora  od 1 m aja do 30 w rześnia.

Szczawniki natronowe i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania igliwiowe, kąpiele mineralne 
i rzeczne, kąpiele^ z gazu kwasu węglowego, natryski i pływalnie, zakład hidropatyczny. Pole
cane przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, mianowicie przyrządów oddychania i kanału 
trawienia, szczegółowo: w cierpieniach krtani, chronicznym nieżycie oskrzeli, chronioznem za

paleniu płuc, niestrawności i nieżycie żołądka, niedokrewności i hladaczce. (747-12-12) 
NIEPOLECANE zaś w tuberkułach płuc z gorączką.

Zamówieni* na mieszkania i zdroje tudzirż broszury o zdrojach u dyrekcyi w Gleichenbergu.

Promesy losów m.Wiednia złr. 2*50) |(glóS y gernî o,oooaźir.
Promesy na losy kredytowe „  4 —  % |Głów. wygr. 3 0 0 , 0 0 0  złr.

1 9 *  O b y d w a  r a z e m  t y l k o  z l r .  6  1 e t e m p e l .
W « ® ry l w y c i ą g n i ę t y  l o a  b r u n c z w l e k l ,  którego ciągnienie wygranych od

będzie się 30go czerwca z ogólnemi wygrąnemi 200,000 marek w złocie, sprzodajemy cały los 
oryginalny po zlr. 130, pół losu za zlr. 70, ćwierć złr. 35, dziesiątą część złr. 14, dwudziestą 
częśc złr. 7. (1353-7-14)

l y i t r a i  &  C o . ,  W i e s i ,  Karntnerstr. 1 6 , eisernes Haus.

M A R I E N B A D
w Czechach (stacya kolei).

Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych ja k ; w całym świecie znanych wód glauber- 
kszch l i r a n z -  f F e r d i n a n s b r i m n ,  W n l d q n e l i e  (przeciw nieżytom przyrządów do oddycha
nia), R n r t o l f s q u e l l e  (przeciw chorobom przyrządów moczowych', z d r o j o w e j  s o l i ,  wyrabianych 
i niej p » « ty le k  i m u ł u  m i n e r a l n e g o ,  który pod względem ilości zawartogo w sobio żelaza 
zo wszystkich innych najwyżej stoi.

Napełnianie i rozsyłka-wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych butelkach po % l>tra. 
Broszury o zdrojach i opisy użycia możia dostać darmo od SK .tH ZĄ D U  SIDMOJUWKRO.

Skład w KRAKOWIE u panów J. W e n t z l a ,  J ó z e f a  G o l d w a s s e r a ,  S t a n i s ł a w a  
F e i u t u c h a  i W. G o l d w a s s o r a .  11133-4-6)

PHIX

Nagroda narodowa 16,600 fr.
W ielki medal sloty

Pa T. LAROCHE.

V %
ELIXIR

zawierający wyciąg z 3ch gatunków chininy, 
w zm acu iA jący , j iM eciw g o rą ca k o w y  1 p ow raca jący  s i ły .

C h in a  z  2 E Ł A Z E BC h i n a  I . a r o e h e  jest Eliiir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel
kiemu winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 lat 
pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi i opa
dnięciu %e sit, uposledzcniemu trawieniu, mozolne
mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzf- 
sącym, uporczywym i zadawnionym.
Wymagać na
leży zamiesz- ye  y  
czonego obok /£.

podpisu. L-

w połączeniu szczęśliwem ze Solą ielazistą ła
two rozpuszczalną ze snbstancyami wchodzące- 
mi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedckruństości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pię
kność krwi naszej; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach. (605 8-)

W P a r y ż u ,  ulica Drouot Nr. 22; w Wa r s z a w i e  w składach materyałów aptecznych 
P. Mrozowskiego; w Kr a k o w i e  w aptekach P. J. Trauczyńskiego i P. W. Redyka.

E L I X I R  ET D R A G E E S  DU Dr R A B U T E A D
(L a u re a t  de  1’In s t l tu t  de  F ra n c e )

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz
niejszo od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z  C h l o r k u  że la z a  leczą B la d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie , N ie d o k r w is t o ś ć , re
gulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O r g a n izm y  w y c z e r p a n e  i  o s ł a b io n e , niespra- 
wiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P ary żu , u  p. CLIN et C*, ulica Racine, 14. Dostać można w  K ra. 
koicie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

v604-16-j

|w  K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
___________  1606-31-52*

WODA ! PUDRY DO ZĘBÓW f
Dra PIERRE

w* f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  F a r y ż n
8, na Placu Opery w Paryża.

Dostsć można we wszystkich składach fryzycrsko-pcrukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany I b o k t o r o w i  F H E R S A K  na wysta
wie wiedeńskiój, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębÓW. (977-7-)

Potrzebnym jest zaraz
Chłopiec d o  posyłek

(Kursor)
Bliższa wiadomość w  Admini- 

stracyi „C Z A SU 44

•-.wt.'wiV.'l'rirlrw-iVrMiNiiiri

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rakowie,
idica Szewska N r. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości pelskiśj, francuskiej, angielskićj 

i niemieckiój.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1088-5-)

Majętność w Pisarzowy
w pobliżu głównego gościńca Sandecko- 
Bocheńskiego, w powiecie Limanowskim, 
w odległości i  y 4 mili od Dunajca, w któ
rej skład włącza się obszar ISO mor
gów wybornie zachowanego lasu jodło
wego i bukowego, 50 morgów pola, 4 
morgi ogrodu owocowego, obszerne za 
budowania gospodarskie i mieszkalne, 
l tracz, propinacja przynosząca rocz
nie 400  złr., z inwentarzem żywym i 
martwym, jest z wolnej ręki całkowicie 
lub tóż w pojedynczych częściach swoich 
do sprzedania. Bliższój wiadomości u- 
dziela z wykluczeniem wszelkiego po
średnictwa właściciel Edw ard Tatzel, 
w P i s a r z o w y ,  poczta L i m a n o w a .

(14*7-5-6)

fc.Sł'SsE'7 
neTelkifl cierpienia kanałów oddecao- 

wyeh, ustępują szybko i niezawodnie po użycie
p.Ltyassiar, 

sptełarsa, 23 ru* dc la Monnaie w PsrjSn.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. 

jssyńskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka,— 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Drc- 

daoh w aptece pana Kullaka, — w Warszawlo w 
Skladz'e materyałów aptonnyeb p. Vpiosaa, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (58- 2-4 >

Józefa P isa
skfail fabryczny
ogniotrwałych i pe
wnych od wła
mania

r

najnowszej' j 
dos k o n a ł ć j j 

k o n s t r u k c y i
Hr.

w Wiedniu, Ilimmclpforlgasse 6 | 
Cenniki na żądanie (742-12-24li

ffle potrzeba więoój faro etopmowanyohil 
PBZKOIW SIT7IZNIB.

o s t i m i w s  
1 ) »

,Jamos Smithson, j
Przywraca włosom!

[ na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiej 

’ bądź barwy.

!1W N(

Do tój farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po oporacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro
wiu. Pudełko 6 £r. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego.

i W. Redyka. *

W Czemiowcach w apt. p. Golichowskiego. (67 15-}

Im  iofomaejji-imycielskii
H e le n y  M o w o leck ieJ

w Krakowie, ul. Gołębia niższa L. 182. 
Powyższa firma, znana od lat wielu w W ar

szawie, obecnie istniejąca w Krakowio, po
leca się i przypomina Szan. Publiczności. 
Jak dawniej, tak i obecnie przyjmuje zle
cenia odnoazą e się do wyboru odpowiednich 
osób, pracujących w zawodzie n a u c z y *  
C l e l s M s s a .  — 03oby interesowane żąda
nia swe załatwiać mogą tak listownie jak 
i osobiście. (922 6-)

H elena N oteolecka.

DWOREK
w bliskości Krakowa, w pięknem i zdrowem 
położeniu, mający kilka morgów dobrej gleby, 
jest «1© sprzedania.-— Bliższa wiado
mość pod „Dworek Nr. 101“ franco, poste 
restante £4.r a k ó w .  (1163-2-3)

Dr. Łiiicy&n Z cnfteller
Lekarz szpitala w No wy m S ą c z u ,  

mieszka przy ulicy Staro-Sądeckiej L. 267, I. piętro 
(domp. Kaubc ; ordynuje od4—5 popolud. (1276-2-6)

TPiises® wnie
metalowo pokojowe (Prysznic) od złr. 5 z 

pompą ssąco-tłoczącą cd 18 złr.
Wanny od złr. 10.

W y c la # e 3 li.i  p o k o jo w e  od złr. 9 .
u W. Kosydarskiego

przy ulicy S . A nny N er 199 za Hotelem 
„ Victoria. “

Przesyłki Prysznic i Wanien na prowincję 
uskuteszniam licząc t a n i o  za opakowanie.

(1523-3 3)

O s t r z e ż e n ie .
Niektóre nierzetelne fabryki suroga- 

tów do kawy ośmielają się naśladować 
etykiety naszego wyrobu częścią w cało
ści, częścią z dodatkami zali dwie zna- 
cznemi, aby tym sposobem sprzedawać 
kiepski towar pod nasrą firmą.

Uczyniliśmy już w sądzie karnym po
trzebne kroki, aby temu oszukaństwu za- 
pobiedz, nie pomijamy jednak sposo
bności, aby na tej drodze zwrócić uwa
gę szan. sprzedających i kupnjących z 
tyra dodatkiem, źe słynnie znaną pra
wdziwą Kolba prazką kawę z cychoryi 
jedynie i wyłączsic od naszej firmy spro
wadzić można (1361-3-3)

Ig. Ford. Kolb Naobf.
Praga 1 maja 1877 r.

V E L O U iK
jołtto MĄCZKA RYŻOWA «pecj*lni* 

przygotowań*, z Bizmutom, 
dlfttego to dz i k i *  szczęśliwie n* skórę.

sledostrzoioi* p rz jsttjo  do olała
nadaj o cerze

1-
PerlVni w fory .* ,

9, NA DLICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  u pp. Józefs Trauczyńskiego, W.

Rsdjrks, Leona Feintuch* i W. Fenza, — w Ozer- 
uiowoaoh w aptoce p. Golichowskiego, — iw  pier- 
wsz7oh Składach perfum i wytwór w toaletowyeh. 

(1144 76 )ft
H O G G ,  Aptekarz. 2, H u e  d e  C a s t ig l io n e , Paryż. J e d t n t  pr-e p a r a t o r .

idei PEPSI N E i l H O G G
P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  HO GG A .

Preparatowi tem u nadano ipecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho- 
'a n o  tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono zkutecsnoii jego n i  ■ 

gzatooantj. — Pigułki Hogga przygotowuj* się w trojaki sposób i
! •  PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom 

Innym przypadłościom, specyalnym śołędka.
PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw ita -  

abościom tolędka powikłanym niedokrwistością, niemocy ogólny, etc., bardzo sy wzmacniajyce.
" 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połyczeniu z Iodanem żelaza niepodlegajycym rozkładowi, przeciw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, si-fiiitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez polyczenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażnfyce jakie lodan I żelazo wy- 
|wicrajy na źołydek osób nerwowych i drażliwych.

Pigułki Hogga sprzedajy się jedynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdujy się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (55-42-)

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Citioakimi Drukarni .CZASU*

!Niszczyciel pluskiew!

t Mój uznany, natychmiast zabójczo działający

Frcszek przeciw owadom
i uprzywilejowany, wolny od trucizny

h A J V T I P V T B I S I M  W -
niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, muchy, mrówki i mo
le, lecz wytępia takzo najzupelnićj ich poczwarki. — lito chce rzeczywiście wy-
g-otlnie spać, niech posypie swe łóżka, pokój, kuchnię moim proszkiem na owady.

K t o  c h c e  r z e c z y w iś c ie  o sz c z e -  Odprzedającym i biorącym 25 pude-
ilz ic  p i e n i ą d z e ,  niech posypie swe fu- łek zciżka. Luźno pakowane za kilo
tra, materye, suknie, kobierce i meble wy- 2 złr. 50 cnt., przy odbiorze więcćj j»k
próbow. najlep. środkiem A u t i p u t r i n .  2 kilo znacznie taniej.

W eleganc. puszkach blaszan z powyższą | j l )  fi SjB gg Zamówienia z prowincyi kartą korea- 
marką ochronną po c. 30, 80 i złr. 150. pondencyjną i za zaliczką.

Patentowany posypywacz sztuka 25 c. J3&F' l°i»»ilzinc tylko w głó-
Strzykawka do proszku sztuka 50 c. 1 wnym składzie* (757-8-12)

J a c o b  E beu tscb  J r ., w Wiednia, II. Sehdllerhof.
Upraszam niniejszem panów odprzedających na prowincyi — jeżeli chcą 

mied proszek rzeczywiście zabijający owady — o w c z e s n e  nadesłanie m i za
mówień, abym mógł ich firm y dodać do moich ogłoszeń.

Odpoiiriadsiaby rsądca drokmd Jósef  Łakoci óski .


